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Dzień
intensywnych
rozmów
na temat
kryzysu
kubańskiego

N O W Y  JO R K  PA P. 
C zw ar.ek  b y ł je d n ym  z 
n a jb a rd z ie j in te n syw n ych  
dn i ne go c jac ji, zm ie rza ją ­
cych do rozw iązania k r y ­
zysu kubańsk iego.

P rzed po łud n ie m  odby ła  
się rozm ow a p rze ds ta w i­
c ie la  K u b y  w  O N Z d r  Car 
losa LE C H U G I z p. o. se­
k re ta rza  generalnego, U 
T H A N T E M . Po p o łud n iu  
na s tą p iło  spo tka n ie  • U  
T H A N T  — K U ZN IE C O W  
— LE C H U G A . Przypus;

się, "tej
rozm ow y om aw iane b y ły  
po no w nie  wspó lne propo­
zyc je  radz iecko -  kub ań ­
sk ie . Po u p ły w ie  oko ło  pó ł 
go dz in y K uźn le cow  po w ró  
c i ł  do s ied z iby  de legac ji 
ra d z ie ck ie j i  dysku s ja  to ­
czy ła się ju ż  ty lk o  m iędzy 
U  Tha n tem  i  Lechugą. W  
czasie te j części rozm ow y 
Lechuga w rę czy ł U  Than- 
to w i l is t  od pre m ie ra  Ca­
s tro .

N astępną osobą, k tó ra  w  
ty m  d n iu  z łoży ła  w izy tę  
U  T h a n to w i, b y ł ambasa­
do r STEVENSO N. Podczas 
ro zm o w y  ze Stevensonem, 
U  T h a n t p rzekaza ł m u 
treść  do kum e n tu  od p re ­
m ie ra  Castro. P óźnym  w ie 
czorem  od b y ło  się z in i ­
c ja ty w y  Z w ią zku  Radziec­
k iego spo tka n ie  K U Ż N IE - 
COW  — STEVENSON.

Narada 
dowódców 
armii NRD

B E R L IN  P A P . M in is te r  
o b ro n y  n a rod ow e j N R D  ge 
n e ra ł a rm ii,  H einz H o ff­
m ann, o d b y ł naradę z do­
w ódcam i A r m ii  Lu do w e j. 
J a k  in fo rm u je  prasa, w 
naradzie w z ię li ud z ia ł ge­
ne ra łow ie , a d m ira ło w ie  
in n i w yżs i o fice row ie , w yż  
si u rzę dn icy  M in is te rs tw a  
O brony N arod ow e j NR D, 
oraz dow ódcy aka de m ii 
w o jsko w ych . W  charakte-

Z jednoczonego D ow ództw a 
S ił Z b ro jn y c h  k ra jó w  — 
ucze stn ikó w  U k ła d u  W ar­
szawskiego.

Amerykanie 
u Massera

K AIR  PAP. Ambasa­
dor Stanów Zjednoczo­
nych przedstawił w śro­
dę prezydentowi Nasse- 
rowi delegację senato­
rów amerykańskich z 
Michaelem Mansfieldem 
na czele. Delegacja Se­
natu USA odbywa obec 
nie „podróż informacyj 
ną” po krajach Środko­
wego Wschodu.

U R t t R
y ó z c z e c i f f e ł l e i '

Piątek, 16. X I.  62 r.
Sobota, 17. X I. 62 r.
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W izy ta  „że lazn eg o  k a n c le rz a “
dobieg ła  k o ń c a

P o  r o z m o w a c h
Adenauer-Kennedy
-  ogłoszenie
ogólnikowego
komunikatu

WASZYNGTON PAP. W atmosferze osten 
tacyjnej serdeczności, która chwilami spra­
wiała wrażenie nieco wymuszonej, zakończy 
ła się dwudniowa wi żyta kanclerza Ade- 
nauera w  Waszyngtonie, Szef rządu NRF  
przyjęty został w Białym Domu przez pre­
zydenta Kennedyego na 45-minutowej kon­
ferencji, po której podano do wiadomości 
treść wspólnego komunikatu.

kwestie interesujące oba 
kraje.

Komunikat stwierdza, 
że prezydent USA i kan 
clerz NRF „rozpatrzyli 
możliwości, jakie w 
przyszłości mogłyby się 
pojawić dla wyjaśnienia 
nie rozwiązanych do­
tychczas problemów o- 
raz mogłyby lepiej za­
bezpieczyć pokój’’.

Na temat problemu 
niemieckiego komunikat 
nie zawiera nowych ele­
mentów i powtarza zna 
ne stanowisko Zachodu. 
Kennedy i Adenauer z 
całym naciskiem zapo­
wiedzieli „wzmacnianie 
NATO” przy pomocy 
wszelkich środków. W  

STWIERDZA ON, że tern rozmów były spra- tej części komunikatu
oba rządy „całkowicie wy związane z Kubą i znajduje się również
zgadzają się w ocenie ich wpływ na rozwój wzmianka, iz oba kraje
sytuacji międzynarodo- stosunków na arenie będą dążyć do „polep­

szania wzajemnej współ 
pracy między członkami 
Paktu Atlantyckiego”.

U P R Z E D N IO  kan c le rz  
Adenauer, p rze m a w ia ł na 
lu n c h u  w K ra jo w y m  K lu ­
b ie  P rasy.

A d en au er zaa ta kow a ł po­
l i ty k ę  zag ran iczną Zw iąż 
k u  Radzieckiego. Pomoi 
ZSRR d la  K u b y  nazw ał 
„a g re s ją ” , a jednocześnie 
w z yw a ł S tany Z jednoczo­
ne do k o n tyn u o w a n ia  po­
l i t y k i  s iły .

M ów iąc  o p ro b lem ie  b e r 
l iń s k im  kanc lerz  zalecał 
„s tan ow czą postawę” .

Na py tan ie , czy  po ro z ­
m o w ie  z p rezydentem  K e n  
ne dy ’ m na leży  oczekiw ać 
n o w ych  in ic ja ty w  Zacho­
du, Adenauer da ł odpo­
w iedź w y m ija ją c ą .

wej”. Głównym tema- światowej, jak również

Brawo szczecińscy dokerzy!

Proces hez precedensu

Prezydent Gwatemali
s k a rż y  

o zniesławienie 
tygodnik „Time“

NOW Y JORK. W Mia Fuentes za „straty mo 
mi, na Florydzie, rozpo- ralne spowodowane arty 
czął się proces bez pre- kułem” domaga się od- 
cedensu w historii są- szkodowania w wyso- 
downictwa. Oskarżają- kości miliona dolarów.
cym jest obecny prezy­
dent Gwatemali, gen. 
Miguel Ydigoras Fuen­
tes, który wytoczył spra 
wę amerykańskiemu ty ­
godnikowi „Time” doma 
gając się odszkodowa­
nia za zniesławienie,

„Time” w  numerze z 
23 marca br. pisząc o 
stosunkach panujących 
w Gwatemali, oskarżył 
prezydenta o korupcję, 
tyranię, defraudację o- 
raz barbarzyńskie i bru 
talne metody rządzenia, 

bynajmniej nie m ija­
ło się z prawdą.

JAK już donosiliś­
my, szczecińscy doke- 
rzy po raz trzeci za­
jęli I  miejsce we 
współzawodnictwie 
międzyportowym. Na 
zdjęciu: fragment u- 
roczystości wręczenia 
załodze ZPS sztanda­
ru przechodniego Pre 
zesa Rady Ministrów 
i  CRZZ. (a)

Foto St. CIEŚLAK

„ M A Z O W S Z E “
wozi wycieczkowiczów do Kopenhagi

Znów groźby 
de Gaulle’a

PARYŻ PAP. Podob­
nie jak przed referen­
dum tak i obecnie — 
przed wyborami do 
Zgromadzenia Narodowe 
go gen. de Gaulle za­
stosował wysoce anty­
demokratyczny chwyt 
— zagroził on, że w wy 
padku, gdy w  wyniku 
wyborów większość przy 
szłych deputowanych bę 
dzie mu nieprzychylna, 

I wycofa się z życia poli­
tycznego.

NA ZDJĘCIU: „Ma­
zowsze” na przystani 
Żeglugi Szczecińskiej 
po powrocie z Ko­
penhagi.

Foto St. CIEŚLAK

W C ZO R A J za w in ą ł do 
Szczecina nasz reprezen­
ta c y jn y  s ta te k  w yc ieczko­
w y  — „M A Z O W S ZE ” . Sta 
te k  p o w ró c ił z Kopenhag i 
z 81 osobową w yc ieczką , 
zorgan izow aną przez b iu ­
ro tu ry s ty k i zagran iczne j 
P T T K . W ycieczka trw a ła  
5 dn i.

Dziś po p o łu d n iu  „ M A ­
ZO W SZE”  opuszcza Szcze­
c in , ud a ją c się ponow nie 
do s to lic y  D a n ii ze 120- 
osobow ą w yc ieczką , ró w ­
n ie ż  zorgan izow aną przez 
P T T K .

NOWE
TELEKINO
dla
warszawskiej

TV
W A R S Z A W A  PA P. W  

w arszaw sk im  oś ro dku T V  
na P lacu Pow stańców  — 
trw a ją  prace p rz y  in s ta ­
lo w a n iu  n o w e j a n g ie lsk ie j 
a p a ra tu ry  te le k in o w e j f i r ­
m y  „M a rc o n i!” ,

A p a ra tu ra  rozpocznie 
pracę praw dopodobn ie  za
dw a  m iesiące i  w  duże j 
m ie rze  u sp raw n i pracę te ­
le w iz j i,  szczególn ie p rzy  
m o n to w a n iu  p ro g ram ów  pu 
b jic y  stycznych.

O becnie w  oś rodku dz ia  
ła  jeden zespół a p a ra tu ry  
te le k in o w e j, p ro d u k c ji an­
g ie lsk ie j f i r m y  „E M 1” .

„O ko  
b ó stw a “
za 375 tys.. 
dolarów
m entów  św ia ta  „O k o  bó­
s tw a” , został sprzedany na 
a u k c ji d ro g ich  kam ien i 
N ow ym  J o rk u  za sumę 
375.800 do la rów . N abyw cą 
d ia m e n tu  ważącego 70,2 ka 
ra ta  je s t ju b i le r  z Chica­
go H . Lew inson. 
P ie rw szym  w łaśc ic ie lem  dia 
m en tu , znalezionego w  ro ­
k u  1600 w  h in d u s k ie j ko ­
p a ln i d ia m e n tó w  w  G o l- 
conda, b y ł jed en  z ks iążą t 
pe rsk ich , k tó ry  następn ie  
odda ł k le jn o t za d łu g i 
„W sch od n io  — In d y js k ie j 
K o m p a n ii H a n d lo w e j” . "  
stępn ie ka m ie ń  z n ik n ą ł 
ta je m n iczy  sposób i  dopie­
ro  po b lis k o  300 la ta ch  zo­
s ta ł o d na lez io ny  w  ro k u  
1908 w  je d n e j ze ś w ią tyń  
w  B enghazi (L ib ia ).

CASSIUS CLAY 
ZNOKAUTOWAŁ
Archie Moore’a

i sp o tk a  się

Z LIST0NEM
LOS ANGELES PAP. Dziś rano (czasu war­

szawskiego) odbyto się na ringu w Los Angeles 
jedno z najbardziej interesujących spotkań 
bokserów zawodowych w bieżącym sezonie. 
Spotkali się pięściarze wagi ciężkiej — młody 
20-ietni Cassius CLAY i  45-letni Archie MOO-

ZGODNIE ZE SW YMI 
ZAPO W IEDZIAM I Clay 
znokautował swego ry ­
wala w  czwartej run­
dzie. Walka była zapla­
nowana na 12 rund. 
Tymczasem po minucie 
i 35 sekundach walki w 
czwartej rundzie nokau­
tujący cios świetnego 
Clay’a posłał na deski 
jednego z najstarszych 
czynnych pięściarzy za­
wodowych świata — 
Moore’a i walka została 
zakończona.

Wprawdzie stawką te­
go meczu nie był żaden 
tytuł, to jednak walka 
miała ogromne znacze­
nie. Oto zwycięzca spot 
ka się najprawdopodob­
niej w  przyszłym sezo­
nie z mistrzem świata 
wagi ciężkiej Sonny L i- 
stonem.

Młody Clay, który na 
Olimpiadzie w Rzymie 
jeszcze jako amator wal 
cząc w  wadze półcięż­
kiej pokonał w  finale 
naszego reprezentanta 
Pietrzykowskiego, robi 
błyskawiczną karierę na 
ringu zawodowym.

W ///////////A
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c o ra z  bliżej

X

Swingujący
Mussolini

W  ZURYCHU jeden 
z nocnych lokali ogła­
sza jako „wielką sensa 
cję z Włoch” występy 
kwintetu jazzowego Re 
mano Mussoliniego, 
przy czym plakat nie 
wspomina, że jest to 
syn byłego władcy Ita  
lii, lecz „mąż siostry 
Zofii Loren”.

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

S/S „E R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O ”  — z D a n ii pod ba­
lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „N O G A T ’1 — do  A n g li i
ż ta rc icą .

M /S  „S Y R E N K A ”  — do 
F in la n d i i  z d ro bn icą . *•»

M /S  „R O K IT A ’ ! — do Cala is
z koń m i.

M /S  „S K R Z A T ”  — do  za­
cho dn ie j A n g l i i ,  v ia  A n tw e r­
p ia  z d ro bn icą j

Z A Ł O G A  „G N IE Z N A ”
Z R E A L IZ O W A Ł A
Z O B O W IĄ Z A N IE

nad p la n  1 000 to n  w ęg la , pod 
ję te  d la  uczczenia 45 roczn icy  
W ie lk ie j R e w o lu c ji Paździer­
n ik o w e j, zosta ło zrea lizow ane 
w  d n iu  13 bm .

W C H O D Z I do  p o r tu  m/w 
„E lle n  K la u d k e ”  (NR F) po ła  
dunek 5 tys . to n  rzep aku . Na 
nabrz. C zechosłow ackim  m /s  
„Vegasides”  (L ib e ry jc z y k )  ła  
du je  10 tys . to n  cem entu , a 
m /s  „ V irg o ”  w y ła d o w u je  l  568 
s ta nd a rdó w  ta rc ic y . W  Base­
n ie  G ó rn iczym  m /s  „D o ro g p - 
busz”  (radź.) w y ła d o w u je  8 960 
to n  a p a ty tó w , a m /s  „E m e sk ”  
— fo s fo ry ty  d la  Czechosłowa­
c ji.

U B. D O B Y  prze ładow ano 27 
tys. ton . W  po rc ie  p rze byw a  
38 s ta tkó w .

N A  Ł O W IS K A C H :

N A  łow iska ch  R y n n y  N o r­
w e sk ie j i  S ka ge rra ku  — trw a  
sztorm . S iła  w ia tru  dochodzi 
do 7—9 sto pn i w  ska li Beau­
fo r ta .  S ta tk i ry b a c k ie  z  Ros- 
to cku  I  Sassnitz w ra z  z po l­
s k im i s u p e rk u tra m i sc h ro n iły  
K o łob rze gu  i  D a rłow a  do p rze r 
w a n ia  p ra cy  w  m orzu.

R ów nież na B a łty k u  za­
cho dn im  sz to rm  zm us ił na­
szych ry b a k ó w  z D z iw now a , 
K o łob rze gu  i D a rłow a  do prze 
rw a n ia  p ra cy  w  m orzu.

W C ZASIE  w y b ie ra n ia  tr a ­
łu  zap lą ta ła  się w  śrubę na­
pędow ą sieć su p e rtra w łe ra  
„O D R Y ”  — „Ł u ż y c a ” , co spo 
w od ow a ło  u n ie ruch om ien ie  
s ta tku . T ra w le r  „Ł e b a ”  od- 
h o lo w a ł „Ł u ż y c ę ”  pod ląd  
w  o k o lic y  p o rtu  an g ie lsk ie go 
D ungenes, gdzie n u re k  że 
„S w arożyca ”  do kon a  zdjęcia 
sieci ze ś rub y.

S T A TE K  łą czn iko w ie c  „Jas ­
ta rn ia ”  l ik w id u je  bazę lądo­
wą w  S underland. Obecnie 
„J a s ta rn ia ”  p ły n ie  z Sun­
de rla n d  z ła d u n k ie m  5 tys. 
beczek p u s tych  i z solą do 
s ta tk u  bazy „K a szu b y ” , k tó ­
r y  z a ko tw iczy ł na no w e j po­
z y c ji,  w  o k o lic y  an g ie lsk ie go 
p o r tu  D ove r,

Belfast

Trener
KONCEWICZ
o formie
kadry

W A R S Z A W A  P A P . T re ­
ner R. K o nce w icz  po w ró * 
c i ł  do W arszaw y ze spar- 
r in g u  re p re ze n ta c ji P o lsk i 
w  Sosnowcu, z w ice lid e *  
rem  ro zg ryw e k  lig o w y c h  
Zag łęb iem  (4:0).

— Jestem  bardzo zado­
w o lo n y  z g ry  k a d ro w iczó w  
— ośw ia dczy ł on. W yp ró *  
b o w a liśm y dw a w a r ia n ty  
zestaw ien ia  a taku . P ią tk a  
sk łada ła  się z ty c h  sa­
m ych  zaw o dn ików , a m ia * 
n o w ic ie : G A Ł E C Z K I, M A ­
JEW SK IEG O , BR YC H C ZE* 
GO, LE N TN E R A , FA B E ­
RA, W  d ru g im  w a ria n c ie  
Gałeczka g ra ł na ś ro d ku  
a taku . S osnow iecki spar* 
r in g  w yka za ł Jednak, że 
koncep c ja  z G a łeczką na 
p o z y c ji p ra w o sk rzyd ło w e - 
go i B rych czym  na ś ro d ku  
a ta ku  je s t lepsza, w ta *  
k im  n a jp raw d op od ob n ie j 
zestaw ien iu — doda ł t re ­
ne r K o nce w icz  — w ys tąp i 
m y  w  Be lfaście .

K a d row icze  zb ie ra ją  się 
19 bm . w  oś ro dku S ta r tu  
w  Ło dz i. R ozegrają ta m  
dw a m ecze spa rrin go w e  z 
Ł K S  i  S tartem , a  następ* 
n ie  w y ja d ą  do B e lfas tu .

Dochodzenie
w sprawie
śmiefci
Leśniaka

WARSZAWA PAP. 
Prokuratura Powiatowa 
w Nisku prowadzi do­
chodzenie w  związku z 
tragiczną śmiercią bok­
sera Stali Sanok, Alek­
sandra Leśniaka, po wal 
ce stoczonej przez nie­
go w  Stalowej Woli. 
Jak się dowiadujemy 
wyniki dochodzenia zna 
ne będą w najbliższych 
tygodniach.

D z i ś
6  s t r o n
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DIIÉ
RANO

DELEGACJA'KC PZPR i 
POWRÓCIŁA Z S O FII J

♦  W A R S Z A W A  PA P. 15 bm . i
p o w ró c iła  z S o fii do W arsza- f  
w y  de legacja KC  P ZP R  z f  
cz łon k iem  B iu ra  P o lityczne go , j 
sekre tarzem  K o m ite tu  C en tra l \  
nego, R om anem  Z A M B R Ó W - f  
S K IM . D elegacja obecna b y ła  i  
na V I I I  Z je id z ie  B u łg a rs k ie j i  
P a rt ii K o m u n is tyczn e j. *

SOŃSKIE ROZMOWY 
THORNEYCROFT — 
STRAUSS

♦  BO N N  P A P . P rz y b y ły  w 
czw a rte k  do B o nn b ry ty js k i 
m in is te r  o b ro n y  T h o rn e y c ro ft, 
p rze p ro w a d z ił p ie rw sze rozm o . 
w y  ze sw ym  zachodn ion iem iec f  
k im  kolegą, Straussem .

O fic ja ln ie  podano, iż  tem a­
te m  rozm ow y b y ła  zachodnia 
p o lity k a  ob ronna i zagadnie­
n ia  stra teg iczne. N ie m n ie j ob ­
se rw a to rzy  p o lity c z n i w  B onn 
w y m ie n ili szereg k o n k re tn y c h  
p u n k tó w  ro zm o w y  obu m in i­
s tró w , w  ty m  ró w n ie ż  w spó ł­
pracę w  ram ach  eu rop e jsk ich , 
zm ie rza jącą do u tw o rze n ia  eu ­
ro p e js k ie j a tom ow e j s i ły  z b ró j 
n e j. R ozm ow y te  — ja k  w ska­
zyw a li ob se rw a to rzy  p o lity c z ­
n i — w y c h o d z iły  z za łożenia, 
że W , B ry ta n ia  up rzed n io  
p rzys tą p i do EW G , zaś pań­
stw a eu ro p e jsk ie  po czyn ią  po­
s tę py  na drodze zbudow an ia  i 
p o lity c z n e j u n i i  E u ro p y . ,

STOSUNKI M IĘDZY  
BRAZYLIĄ A USA 
BYNAJMNIEJ N IE  SĄ 
PRZYJAZNE

♦  R IO  DE JA N E IR O . Obec- 1 
n ie  s to sun k i m ię dzy  U SA a- 
B ra zy lią  p rze s ta ły  być  n o r ­
m alne. D a le k ie  są one od p rzy  , 
jazn ych  i  p rz y p o m in a j  racze j 
s tosunk i m ię dzy  w ilk ie m  i 
jag n ię c ie m , p rz y  czym  USA 
zawsze w ys tę p u ją  w  r o l i  w i l ­
ka  — ośw ia dczy ł 14 bm . na 
k o n fe re n c ji p rasow ej w  B ra s i­
l i i  gu b e rn a to r  s tanu R io  -  G ran 
de .  do -  Su l, L . B rizó la .

B rizó la  z a ko m u n iko w a ł da­
le j,  że p rz y g o to w u je  on  m e­
m oran du m , k tó re  zam ierza 
przed łożyć rzą d o w i w  SDrawie 
tzw . „o c h o tn ik ó w ”  z ..K o rp u ­
su p o k o ju ” . ..O cho tn icy ”  ci 
n ie  ty lko ,¿ liii! n ie  pa po trzeb n i 
w  B ra z y li i,  lecz Ich  p o b y t w  
k ra ju  groż i po w ażn ym i n iebez 
p ieczeństw hm t. TS óre an iza c ’ a 
am e ryka ńska  m a ch a ra k te r  
p ro w o je n n y .

PODRÓfc DŁUGA — 
PRZYGÓD MAŁO

♦  N A IR O B I P A P . D w ie  A n ­
g ie lk i:  47-le tn ia K a y  Ranson 
1 Jej 18-le tn ia có rka , K la ra  
rozpoczę ły  3 m iesiące te m u  
podróż sam ochodem  z W. 
B r y ta n i i  do N ow e j Z e la n d ii 
przez A fry k ę . P rzygo to w a n ia  
dó po d ró ży  trw a ły  2 la ta .

M a tka  1 c ó rka  ja d ą  same, 
w  to w a rz y s tw ie  m ałego p in -  
czerka . D o ta r ły  Już do  N a iro ­
b i, p rze je żdża jąc ponad 15 
tys . km . T rasa do s to lic y  K e ­
n i i  w io d ła  przez P a ryż , R zym , 
A te n y , A n k a rę , Dam aszek, Je 
rozo iim ę , B e jru t ,  K a ir  i  C ha r 
tu m .

W ychodzący w  N a iro b i dzień 
n ik  „ D A IL Y  N A T IO N ”  za­
mieszcza w y w ia d  z pod ró żn icz  
k a m i. N ie s te ty , n ie  m ia ły  one 
w ie le  do opow iedzen ia . Ich  
zdaniem , je d y n ą  p rzygodą, ja  
ka spo tka ła  je  na do tych cza ­
sow e j tras ie , b y ło  p rze b ic ie  
op on y  n ie d a le ko  K a iru .

NADWORNY
ASTROLOG
NARESZCIE
BEZROBOTNY

♦  K A IR  P A P . W ys ła n n icy  
te le w iz ji Z R A  p rz y w ie ź li z Je 
m enu n ie z w y k łą  a u d yc ję , k tó  
ra  zosta ła nadana przez sta ­
c ję  ka lrs k ą . P rze p ro w a d z ili I 
on i m ia n o w ic ie  w y w ia d  z .„o -  ( 
io b is ty m  as tro log ie m  im a m a , 
A h m e da” , k tó re g o  śm ie rć  p rz y  ’ 
sp ieszyła w yb u ch  re w o lu c ji, ( 
sze jk ie m  M oham m edem  H e l-  , 
m i. W yw ia d  te n  rzuca ś w ia t-  ’ 
ło  na ś red n iow ieczn e m e to d y , < 
Jak im i p o s łu g iw a li się d o ty c h -  i 
czasowi w ła d c y  Jem enu w  rzą . 
dzen iu  Mrajem.

Sze jk w y ja ś n ił te le w idzo m  i 
eg ipsk im , że im a m  ra d z ił się i 
go w  każde j sp ra w ie  o cha - , 
ra k te rze  p u b lic zn ym , czy też 
p ry w a tn y m . K ie d y  np . A m e ry  1 
k a n ie  z a o fia ro w a li się zbudo­
w ać  drogę m ie dzy  Sana a Ta i 
zem , p ro po zvc ja  zosta ła od­
rzucona. gd vż  „e w ia z d y  w y k a  
z y w a łv  n ie p rz y c h y ln y  u k ła d ”  
W  1558 r .  na to m ia s t, w  s n raw te  
zaw arc ia  u n ii z E g ip te m , 
szejk  w y d a ł następu jąca o p i­
n ie : „T a k a  u n ia  będzie d la  
Jem enu ow ocna” .

ORZEŁ
W KONSULACIE

. ♦  K A IR . Z ao ach y dobiegatą 
ce z ku ch n i ko n su la tu  K o re i 
P o łu d n io w e j w  K a irz e  zw a b i­
ł y  n ie zw yk łe g o  gościa — w ie l 
k ie s o  o rła  eg ipskiego. D ra ­
p ie ż n ik  w le c ia ł orzer. okn o  do 
ja d a ln i ko n su la tu  rzu ca ją c  się 
na podaw ane w łaśn ie . p rzv rzą  
dzone po ko re ań sko m ięso.

1 Po c h w ili zam ieszania okna 
i zostały, zam kn ię te , a niez.wyk 

ły  gość n ie  bez pe w n ych  tru d  
‘ ńości — o b ezw ła dn io ny .

N o w e  e lek tro w n ie  p racu ją  
pełn ą  p a rą

„Energetyczny szczyt“
przebiega pomyślnie

WARSZAWA PAP. Energetyczny „szczyt” 
przebiega pomyślnie. Odbiorcy są zaopatry­
wani w  prąd w zasadzie bez ograniczeń. 
Stosuje się jedynie, i to sporadycznie, w y­
łączenia pieców karbidowych (urządzenia do 
produkcji karbidu, pochłaniające olbrzymie 
ilości prądu) w  godzinach największego za­
potrzebowania na energię.

Go będziemy
mogli

a z czym

mogą być
trudności?
Odpowiada 
min. Lesz

NASZE RYNKOWE  
SPRAWY, a można po­
wiedzieć prościej; co bę 
dziemy mogli kupić, a z 
z czym mogą być trud­
ności i dlaczego? Taka 
jest treść rozmowy „PO 
L IT Y K I” z ministrem 
handlu wewnętrznego 
Mieczysławem LESZEM. 
Problem istotny. Pogo­
da, nieurodzaj stwarza­
ją trudności w, zaopa­
trzeniu w 'niektóre arty 
kuły żywnościowa Do­
chodzi do tego niepokój 
wśród klientów, który 
charakteryzuje niektóre 
miejscowości w  Polsce. 
Rozmowę zamieszcza o- 
statni (46) numer tygod­
nika „Polityka”.

„K apitan
G eo rg e"
płonie
na Atlantyku

NOWY JORK. Akcja 
ratownicza statku grec­
kiego „Kapitan Geor­
ge”, który od środy wie 
czorem plonie w odleg­
łości 480 kilometrów na 
północny wschód od 
Bermudów, trwa w  dal­
szym ciągu. Według o- 
statnich wiadomości ka­
pitan wraz z 24 człon­
kami załogi opuścili sta­
tek, który w każdej 
chwili groził wybuchem. 
Do chwili obecnej stat­
ki biorące udział w ak­
cji ratowniczej zdołały 
zabrać na pokład zale­
dwie 7 członków załogi.

TAK A SYTUACJA  
jest wynikiem przekaza­
nia w  br. (dzięki inwe­
stycjom) ponad 470 MW  
nowej mocy energetycz 
nej. Prąd wytwarza już 
największy w kraju 
200-megawatowy turbo­
zespół w elektrowni 
Turów”. Druga nowa 

duża jednostka (130 
MW) pracuje w  elek­
trowni „Siersza”. Pozo­
stałe — to mniejsze no­
we agregaty w elektro­
ciepłowniach: „Siekier­
k i” i „Halemba”. Peł­
ną parą pracują też w  
starych zakładach ener­
getycznych te jednostki, 
które przeszły w  br re­
monty.

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  T Y ­
G O D N IA C H  en erg etyka o- 
trz y m a  znów  „z a s trz y k ”  
w  postaci zw iększonych i-  
lośc i p rą d u  e lektrycznego 
— w chodzą bow iem  do roz 
ru ch u  ko le jn e  tu rbozespo­
ły . Następną jed no stkę  o 
m ocy 130 M W  p rzyg o to ­
w u je  się do eksp lo a ta c ji 
w  e le k tro w n i „S ie rsza” , a 
w  „H a le m b ie ”  rozpocznie 
pracę d ru g i tu rbozespó ł o 
m ocy 50 M W , potem  prze­
kazane będą p ią ty  tu rb o ­
zespół „S ie k ie re k ”  oraz 
s iódm y — w  e le k tro w n i 
„Ja w o rzn o  I I ” .

PAŃSTWOWA D Y ­
SPOZYCJA MOCY OCE 
NIA , że realizacja tych 
zamierzeń pozwoli, mi­
mo znacznego wzrostu 
zapotrzebowania na ener 
gię elektryczną przejść 
zwycięsko przez ciężki 
okres zimowy.

AGENCJA TASS po­
dała dokładne wyniki 
osiągnięte w skoku ze 
stratosfery przez radziec 
kiego skoczka spadochro 
nowego, majora ANDRE 
JEWA. Jak już informo 
wała prasa i radio, dru 
ni skoczek, płk. DOŁ- 
GOW poniósł śmierć.

Według dokładnych in 
formacji, m jr Andrejew 
opuścił gondolę balonu 
na wysokości 25 458 me 
trów, po czym przeleciał 
w powietrzu 24 500 me­
trów bez otwierania spa 
dochronu. Skoczek ra ­
dziecki otworzył spado­
chron dopiero na wyso­
kości 958 metrów nad 
ziemią. Stanowi to no­
wy rekord świata w 
skoku z opóźnionym 
otwarciem spadochronu. 
Dotychczasowy oficjal­
ny rekord świata wyno­
sił 14 620 metrów wolne 
go lotu przed otwarciem 
spadochronu.

D la  jedn ych  u c ią ż liw y  zapas

d la  in n ych  cenny surow iec

DO PĘ DZĄ CE G O  t ra m ­
w a ju  l in i i  8 na u l. S ik o r­
sk iego us iło w a ła  w skoczyć 
18-le tn ia Teresa H ., stu ­
d e n tka  P A M , zam. na o -  
s ied lu  A ka d e m ick im . S ko k  
s ię  n ie  u d a ł i  Teresa H. 
w pad ła  pod przyczepę, k tó  
ra obcięta je j  ob ie nogi. 
W k ró tce  po -p rzew iez ie n iu  
do szp ita la  s tu d e n tka  zm ar

D W A  W Y P A D K I sam o­
bó js tw a  przez pow ieszenie 
zan otow ało  w czo ra j pogo­
to w ie : o godz. 12.30 w  Pod 
ju ch a ch  p rz y  u l. K rze m ie n ­
ne j 49, p o w ie s ił się w  k o t 
ło w n i c.o. pa lacz — 40-let 
n i  S tan is ław  M . D ru g i w y  
pa de k w y d a rz y ł się na Go 
lę c in ie  — u l. L ip o w a  18, 
gdzie w e w ła sn ym  miesz­
ka n iu  p o w ie s ił s ię  40-le tn i 
D y m itr ia n  Ł . W obu w y ­
padkach dochodzenie p ro ­
w adzi MO.

PO D  c ią g n ik  m -k i „ U r ­
sus”  p ro w a dzą cy t r z y  w y ­
ładow ane b u ra k a m i p rz y ­
czepy w p a d ł 4 - le tn i S tan i­
sław W . ponosząć śm ie rć  
na m ie jscu . W ypad ek  w y  
d a rz y ł się w  K lu czew ie , 
pow . S targa rd .

P IJ A N Y  m o to cyk lis ta  — 
L e o n  L . w p a d ł w  S tar­
ga rdz ie  na cięża rów kę. 
K ie ro w cę  m o to cyk la  i  pa­
sażera p rze w ie z io no  do 
szp ita la .

P O G O D A: P IH M  zapo­
w iad a  zachm urzen ie zm ień 
ne, po p o łu d n iu  p rze lo tn e  
opady deszczu lu b  śniegu 
z deszczem. T em pe ra tu ra  
do 4 st. W ia try  u m ia rk o ­
w ane — pó łnocno -zachod­
n ie .

(ap)

M ateria ły
zaopatrzeniowe

w arto śc i 15 m in zł
Jadą ze Szczecina 
na giełdę do Wrocławia

JAK JUŻ SYG NALIZOW ALIŚMY, 28 listo­
pada br. rozpoczyna się we Wrocławiu tygod­
niowa Giełda Materiałów Zaopatrzeniowych, 
której celem jest przyspieszenie upłynnienia 
zbędnych zapasów artykułów zaopatrzeniowych 
z magazynów hut, fabryk i innych zakładów. 
W wielu przedsiębiorstwach są to przedmioty 
zalegające różne zakamarki i kąty w  halach. 
Całkowicie zbędne w jednych zakładach mogą 
być cenne i  bardzo poszukiwane przez inne.

Organizacji giełdy podjęła się Powszechna 
Agencja Handlowa. Odpowiednia popularyzacja 
giełdy przez szczeciński oddział P A II sprawiła, 
że udział we wrocławskiej imprezie zgłosiło 
sporo przedsiębiorstw ze Szczecina w  tym 
Stocznia im. Warskiego, Stocznia Remontowa. 
Fabryka Narzędzi w  Dąbiu, Fabryka Sprzętu 
Elektrotechnicznego, Fabryka Motocykli „Ju­
nak”, Techniczna Obsługa Samochodów. Ogólna 
wartość szczecińskich towarów wynosi 15 mi­
lionów złotych.

W e W ro c ła w iu  zapo­
w ia d a  się w ię c  duży 
zjazd zaopa trzen iow ców . 
T a k ie j o k a z ji do zaku­
p ie n ia  su ro w có w  i  pó ł­
fa b ry k a tó w  n ie  om in ie  
chyb a  żadne przedsię­
b io rs tw o . D la tego przed­
s ta w ic ie lo m  szczecińskich 
zak ładów , zwłaszcza d rób 
ne j w y tw ó rczo śc i ju ż  
dziś ra d z im y  odno tow ać 
w  ka le nd a rzu : 28 L IS ­
T O P A D A  W Y JA Z D  N A  
G IE ŁD Ę  Z A O P A TR ZE ­
N IO W Ą  DO W R O C ŁA­
W IA . (aż)

*  —
Śnieżyca 
w Zakopanem

K ulisy o p e ra c ji X

Gdy przestępca
nie zostawia śladu...

W C ZE SN YM  R A N K IE M  31 m a ja  na b iu rk u  o f i­
cera dyżurnego K o m e n d y  M iasta  MO w B ia ły m - 
s ioku  zadzw on ił te le fo n . Po d ru g ie j s tron ie  ka ­
b la  rozdygo tana ze zde ne rw o w an ia  kob ie ta  u ry ­
w a n ym i zdan iam i s k ła d a ła  doniesien ie o do ko ­
na nym  w łam an iu . Jest sprzątaczką w  b iu rze  
przedsięb iorą, wa geodezyjnego i podczas sprzą ta­
n ia  zauw ażyła , że zam k i do pomieszczeń b iu ro ­
w ych  są uszkodzone. W  pom ieszczen iu kasy, 
gdzie za jrza ła  w iedz iona przeczuciem , leża ła na 
podłodze przew rócona szafa pancerna. Je j 
d rzw i b y ły  w yłam ane.

P len u m  
KC ms
o b radu je

W  D NIU  DZIS IEJ­
SZYM Plenum KC ZMS 
obradujące w  Warsza­
wie kontynuowało dy­
skusję nad sprawą u- 
działu młodzieży w akty 
wizacji małych miast.

W obradach uczestni­
czy wicepremier Zenon 
Nowak.

Z A K O P A N E . Dziś w  ... 
cy w  Zakopanem  pada ł u- 
Ie w n y  deszcz, a w e wczes 
nych godzinach po rannych 
szala ła śnieżyca.

NATYCHMIAST do 
biura udała się ekipa 
operacyjno-dochodzenio 

wa. Relacja sprzątaczki 
była prawdziwa. Techni 

rozpoczęli swoje 
czynności. Chodziło 
głównie o utrwalenie po 
zostawionych przez wła­
mywaczy śladów. Na 
próżno: robota była
„czysta”.

Kasjerka wyjaśniła, że 
w żelaznej szafie znaj­
dowało się w kasetce 
30 tys. zł.

A N A L IZ A  W Ł A M A N IA  
sugerow a ła, źe w ła m y w a ­
cze m us ie li dz ia łać w po­
rozu m ie n iu  z k im ś , k to  
zna s to sun k i panu jące w 
p rze ds ięb iors tw ie , k io  w ie , 
k ie d y  są przechow yw ane 
w kasie p ieniądze.

W STĘPN E PR ZES ŁU ­
C H A N IE  p ra co w n ikó w  
przeds ięb iors tw a geodezy j­
nego n ie  nasuw ało żad­
nych k o n k re tn y c h  w n io ­
sków . K a s je rka , ja k  s tw ie r 
dzono, b y ła  poza w sze l­
k im  po de jrzen iem . P ra­
c o w n ic y  księgow ości ta k ­
że.

Podczas przesłuchania 
sprzą taczk i, k tó ra  zaw iado 
m iła  MO o w ła m a n iu , w y  
da ło  się dz iw ne, że. k r y ­
tycznego dn ia sprzą ta ła o- 
na rano, n ie  zaś po po­
łu d n iu  poprzedn iego dn ia , 
ja k  to  je s t n o rm a ln ie  p rak 
tyko w a n e . Szafrańska — 
bo ta k  nazyw ała  się sprzą 
taczka — w y ja ś n iła , że i-  
s to tn ie  od stąp iła  w . ty m  
d n iu  od re g u ły , poniew aż 
poprzedn iego dn ia  n ie  zdą 
ży ła  posprzą tać w szystk ich  
pom ieszczeń b iu ro w ych , 
gdyż o trzym aw sży  w yp ła ­
tę, chc ia ła dokonać pew ­
n ych  zakupów .

W YJAŚNIENIA sprzą 
taczki były przekonywa­
jące. Ponieważ cieszyła 
się ona niezłą opinią, 
chwilowo skreślono ją z 
listy podejrzanych.

Poszukiwania szły rów 
nomiernie dwoma tora­
mi. Obok ustalenia oso­
by, która znając stosun 
ki panujące w przedsię 
biorstwie dała przestęp 
com „robotę”, zapusżfczo 
no dyskretnie sondę w 
środowisku złodziei-recy 
dywistów. Ustalono, że 
w ostatnich dniach zni­
knęli z Białegostoku 
dwaj bracia Czesław i 
Antoni Filipczukowie. 
przeprowadzono rewi­
zję w  mieszkaniu ich 
matki i znaleziono tam 
dwa nowiutkie gar­
nitury. Ustalenie skle­
pu w  którym je ku­
piono, nie sprawiło żad­
nego kłopotu. Personel 
sklepu przypomniał so­
bie, że zakupu dokonali 
dwaj młodzi ludzie w 
dniu 31 maja, to jest 
akurat w dniu włama­
nia. Jak ustalono. Filip­
czukowie nigdzie nie 
pracowali i żyli nad wy 
raz skromnie.

T A K  W IĘC  dotychczaso­
w e w y n ik i ś ledztw a pozw o 
l i ły  w y typ o w a ć  dw óch po 
de jrza n ych  o dokonan ie 
w łam an ia . N adal b ra k  by­
ło  je d n a k  „n a d a w c y ” . 
P rzypo m n ian o  sobie o sprzą 
taczce i p rzesłuchano ją  
po w tó rn ie . K o b ie ta  zaczę­
ła  m y lić  się w  zezna­
niach. Zap y ta no  ją ,  czy  
m a jak ie go ś  p rzy ja c ie la , 
męża, rodz inę, z k im  m ie  
szka. Szafrańska ka tego­
ryczn ie  s tw ie rd z iła ,, że od 
la t  n ie  u t rz y m u je  *  n ik im  
s tosunków , m ieszka sam ot 
n ie . Na w sze lk i w ypa de k  
spraw dzono te dane. Dzię­
k i te m u  w y ja ś n ił się k lu cz  
zag ad k i: w  książce m e l­
d u n k o w e j dom u, w  k tó ry m  
m ieszka ła  n a tra f io n o  lia  
nazw isko Czesława E ilip -  
czuka, k tó ry  swego czasu 
m ieszka ł u n ie j ja k o  su­
b lo ka to r .

L o g iczn ie  z łożony ła ń -

SZAFRAŃSKĄ ARE­
SZTOWANO. Początko­
wo zaprzeczała wszyst­
kiemu ale po kilku 
dniach przyznała się do 
winy. Nie tylko „nada­
ła” Filipczukom „robo­
tę” ale także uczestni­
czyła we włamaniu.

Wkrótce schwytano 
braci. Mimo, że zaprze­
czali uparcie wszystkie­
mu, zdołano zgromtdzić 
dowody i przekonać sąd 
o winie dobranej trójki.

(K. Pol)

Pomagamy M O

Kto widział 
mordercę?

K O M E N D A  G Ł O W N A  M I 
l i c j i  O b yw a te lsk ie j poszu­
ku je :

BU C ZK O W S K IE G O  W ła ­
dys ław a — R yszarda s. 
W ła dys ła w a  i  H eleny u ro ­
dzonego 23.1L1937 r. W A - 
leksa nd ro w ie  K u ja w s k im , 
zam ieszkałego os ta tn io  w  
K a liszu  u l. B o rko w ska  7.

W y m ie n io n y  posług iw ać 
się może skrad z io nym  do ­
w odem  osobis tym  na na­
zw isko Zdz is ław  K A S ­
P R Z A K ,

RYSO PIS : w zro s t o- 
k o lo  177 cm, s y lw e tka  
szczupła, w łosy  c iem no- 
b lo nd  czesane do gó ry , 
tw a rz  pociąg ła, cera 
śniada, może posiadać 
w ą s ik  an g ie lsk i.

P O S Z U K IW A N Y , w  d n iu  
20 paźdz ie rn ika  19«2 r . ,  w  
m ie jscow ości Z d u n y  pow . 
K a lis z  do kon a ł zabó js tw a 
na tle  ra b u n ko w ym  ł 
zb iegł w  n ie w ia d o m ym  k i#  
ru n k u . P o de jrza ny on Jest 
rów n ie ż  o d o kon an ie  in ­
nych przestępstw  k r y m i­
na lnych .

K to k o lw ie k  zn a łb y  m ie j­
sce po b y tu  poszukiw anego, 
p roszony je s t o pow iado­
m ie n ie  n a jb liższe j jed no s t 
k i  MO.

W  POBLIŻU twierdzy „Tower” w  Londy­
nie, gdzie wiele królów i  królowych zo­
stawiło swe głowy, a gdzie ostatnio 

siedział Rudolf Hess — obecnie więzień w Svan 
dau — znajduje się „Royal Mint”, największa 
mennica na świecie. Tu produkuje się monety 
dla Anglii i innych krajów Wspólnoty Brytyj­
skiej, a także drukuje banknoty dla dużej częś­
ci naszego globu ziemskiego. I oto teraz „Royal 
Mint” znalazła się w kłopocie. A wszystkiemu 
winne talary Marii Teresy.
TALARY te zawierają 88 1/3 proc. czystego sreb 
ra. Po jednej stronie posiadają wizerunek Ma­
rii Teresy, która została w roku 1740 królową 
Węgier i  arcyksiężną Austrii. Druga .strona mo­
nety zawiera herb cesarski i datę śmierci wład 
czyni, rok 1780, a ponadto wokoło widnieje 
dewiza „Justitia et Clementia".

TALARY te już dawno przestały być mo­
netą obiegową w Austrii, do dziś'dnia pozosta­
ły natomiast walutą w Abisynii i w Środko­
wym Wschodzie. I  to mimo daty 1780! Zresztą 
swego czasu monety te kursowały na daleko 
większej połaci świata, bo na Półwyspie Bał­
kańskim, w północnej Afryce, Egipcie, Azji

Przedniej, Sudanie i w Indiach. W niektórych 
częściach Afryki i Azji jest to dziś zresztą 
bardzo pożądany klejnot, talizman i fetysz.

TALARY te, bite w mennicy wiedeńskiej, a 
także w Wenecji i w Genewie (swego czasu oba 
miasta należały do Austrii) zachowały swą

TALARY 
MARIE -  TERESY
wartość ze względu na gwarantowaną wagę i 
jakość srebra. Po upadku monarchii auslro- 
węgierskiej, prawo bicia monet zachowała wy 
łącznie mennica w Wiedniu. Jednakże pod na­
ciskiem państto osi, przekazano Rzymowi w ro­
ku 1935 przywilej bicia monet przez okres 25 
lat. Mussoliniemu potrzebne były na wojnę a-

bisyńską i uzurpował sobie prawo do monopo­
lu na talary, jednakże nie mógł podołać rosną­
cemu zapotrzebowaniu. A ponieważ Anglia mu­
siała je mieć także dla swych kolonii, więc rów 
nież w Londynie poczęto wybijać austriackie 
talary, ściśle podług wzoru z gwarantowaną 
wagą i jakością srebra.

O D ROKU 1936 do wybuchu wojny wy­
bito w Londynie 9 milionów talarów, 
a następnie przekazano sztance i na­

rzędzia Indiom, które w Bombaju wyproduko­
wały jeszcze 19 milionów talarów.

Po wojnie jednak mennica londyńska podjęła 
sioą działalność, przenosząc sztance i  narzędzia 
z powrotem do stolicy W. Brytanii. W 1954 r  
wybito 2 i  pól miliona talarów, później coraz 
mniej.

Przed dwoma laty upłynął termin układu 
między Austrią, Wiochami i Anglią. Obecnie 
Wiedeń zażądał dla siebie monopolu na talary. 
I odtąd będą one icybijane — jak dawniej — 
w Wiedniu. Ż  jaką datą? Oczuwiście. jak kiedyś 
—  1780. (Zk)
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By się nie powtórzyła piotrkowska tragedia

Ultradźwięki 
robiąT R A G IC Z N Ą  W  SK U T  

K A C H  K A TA S TR O FĘ  
POD P IO TR K O W E M  
SPOW O DO W AŁO PĘK 
N IĘ C IE  S ZY N Y . W  K IL  
K A  D N I P Ó ŹN IE J PO 
D ORNY W Y P A D E K  
Z D A R Z Y Ł  SIĘ W E 
FR A N C JI. H IS T O R IA  
T E C H N IK I Z N A  W IĘ ­
CEJ TEGO R O D ZA JU  
W Y P A D K Ó W . P Ę K A J Ą  
S T A T K I, M O STY,
Z B IO R N IK I, SZY NY , 
K O LEJO W E . W W IE ­
L U  W Y P A D K A C H  W Y 
STĘPU JE COS, CO FA  
CHOW CY N A Z Y W A JĄ  
P Ę K N IĘ C IE M  K R U ­
C H YM . JES T TO  PĘ K 
N IĘ C IE  N IE S P O D ZIE ­
W A N E , B A R D ZO  SZY B 
K IE , RZEC M O ŻN A 
EK SPLO D U JĄ C E , N A ­
STĘPU JE Z A Z W Y C Z A J 
W S K U T E K  W A D  W 
M A T E R IA L E , RYS I  
D Z IA Ł A N IA  T Z W . 
K A R B U . N A  OGOL 
P R Z Y C Z Y N A  PĘ KN IĘĆ  
JEST N IE W Y K R Y W A L  
N A  G O ŁY M  O K IE M .

Czy można zatem sku 
tecznie zapobiegać ta­
kim pęknięciom? TAK! 
Na Politechnice Szcze­
cińskiej już od 1956 r. 
istnieje jedyna, poza 
powstałym dwa lata te 
mu Centralnym Ośrod­
kiem Rozwoju i Badań 
Kolejnictwa, naukowa 
komórka zajmująca się 
tymi zagadnieniami. 
Jest to Zakład Budow­
nictwa Stalowego Ka­
tedry Budownictwa Sta 
lowego, kierowany 
przez dr inż. Andrzeja 
FABISZEWSKIEGO.

6,5 TYSIĄCA

karierę
Polską Akademię Nauk. przoduje i promieniuje 
W najbliższym czasie na cały kraj. 
ma być zbudowanych
20 aparatów tego typu. W ITUSZYŃSKI

ULTR ADŹW IĘKI 

+  RENTGEN

RADIOGRAMÓW

Z A K Ł A D  B u d o w n ic tw a  
Stalow ego posiada trz y  
ek ip y , k tó re  w  ok re ­
sie le tn im  jeżdżą po k ra  
ju  i  bada ją  ko n s tru k c je  
m ostowe. Zbadano - ju ż  
ponad 60 o b ie k tó w  '

c z y li zd jęć ren tgenow ­
sk ich . Z da rza ły  się w y ­
pa dk i w y k ry w a n ia  w  je d  
nym  ty lk o  ob iekc ie  po­
nad 400 pęknięć.

E K IP Y  P o lite c h n ik i 
Szczecińskiej o d k ry w a ły  
ta k  groźne pękn ię c ia , że 
na tych m ia s t zarządzano 
nadzw ycza jne ś ro d k i o- 
strożności w  eksp loa ta­
c j i  m ostu . Zm nie jszano 
szybkość pociągów , za­
bezpieczano k o n s tru k c je  
i  obserw ow ano dalsze 
zachow anie się o d k ry ­
ty c h  pęknięć. N ie  każde 
Jednak pę kn ię c ie , czy  
rysa zam ien ia  się lu b  
m usi zam ien ić  s ię  w  pęk 
mięcie k ruch e . Za porno 
cą s p e c ja ln ych  badań 
stw ierdzano , iż  n ie k tó re  
pękn ięc ia  n ie  u lega ją 
zm ianom  przez ca łe  la ­
ta . N ie m ożna się je d n a k  
ty m  sugerować. N ieznacz 
na bo w iem  zm iana wa­
ru n k ó w  eksp lo a ta c ji m o 
że sp ra w ić , iż  pękn ięc ie  
m oże się b łyska w iczn ie  
rozszerzyć. I  w te d y  na ­
stępu je ka ta s tro fa .

BADANIA

D A L S Z Y  ro zw ó j m etod 
ba dan ia  k o n s tru k c ji me­
ta lo w y c h  w id z i d r  inż . 
A . Fab iszew ski w  s toso­
w a n iu  o d po w ied n ich  u- 
rządzeń u ltra d źw ię ko ­
w y c h  i  ren tge no w sk ich  
(w zg lęd n ie  izo to po w ych). 
D laczego m ó w i się o łą ­
czen iu  m etod badania? 
O tóż upraszcza jąc
spraw ę — badan ie  u lt ra  
dźw ię ka m i je s t szybkie , 
n ie  pozostaw ia na to ­
m ia s t żadne j dokum e n­
ta c ji ,  ja k  je s t to  w  w y ­
p a d ku  ren tge na . D la­
te go  też połączenie ty c h  
m etod m oże dać w łaśc i­
w e re z u lta ty : znaleźć 
pę kn ię c ie  u ltra d ź w ię k a ­
m i i u t rw a lić  na k lis z y  
ren tg e n o w sk ie j.

B adan ia  prow adzone 
przez spe c ja lis tó w  ze 
Szczecina do tyczą n ie  
ty lk o  k o le jn ic tw a , (choć 
c i  m a ją  ju ż  na r o k  1963 
pe łen  „ p o r t f e l ' '  zamó­
w ień ). W ie lk ie  znacze­
n ie  m a ją  one rów nie ż 
d la  p rze m ys łu  s toczn io­
w ego. W prow adzen ie  ba­
dań u ltra d źw ię ko w ych , (a 
nad ty m  rozpoczęto j u t  
pracę) po zw o li na bada­
nie  w szys tk ich  spo in na  
s ta tku .

Warto tu dodać jesz­
cze kilka informacji. 
Prace i badania szcze­
cińskich naukowców 
budzą zainteresowanie 
nie tylko w kraju. Dr 
Fabiszewski przedsta­
w iał je na kilku zjaz­
dach i  sympozjach m. 
in. w  NRD, NRF, 
ZSRR i na Węgrzech. 
W przyszłym roku prze 
widziany jest udział 
przedstawiciela Politech 
niki Szczecińskiej w po 
dobnej konferencji w 
Londynie. Zgłoszono już 
nawet dwa tematy re­
feratów.

M A M Y  więc jeszcze 
jedną dziedzinę techni­
ki, w  której Szczecin

JEDEN z pracowni 
ków naukowych Poli 
techniki Szczecińskiej 
mgr inż. J. KUBIC­
K I przy defektosko­
pie ultradźwiękowym 
do badań laboratoryj 
nych. Ponieważ nasze 
mu fotoreporterowi 
nie udało się utrwalić 
na kliszy oscylującej 

linii załamanej w  
miejscu wady, redak­
cyjny grafik naniósł 
ją na ekran wraz z 
zaznaczeniem strzał­
ką. Jeżeli zdaniem fa 
chowców zrobiliśmy 
to nieudolnie, lub nie 
zbyt dokładnie, prosi 
my o wybaczenie. 
Chodzi przecież tylko 
o poglądowe wyjaś­
nienie sposobu odczy 
tywania wskazań de 
fektoskopu.

■ TU znów aparat 
musiał powędrować 
wysoko na przęsło ko

■ lejowego mostu.
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Po fio s to cku

—  B erlin !

Artyści
słynnego
„Wintergartenu"
w Szczecinie

W Y M IA N A  ró żn ych  Im ­
p rez k u ltu ra ln o  -  ro z ry w k o  
w ych  pom iędzy Szczeci- 
nem  a p o b lis k im i w iększy 
m i o ś ro dka m i N R D  nabie­
ra n o w ych  rum ień ców . 
Szczególnie In ten syw na  
je s t w y m ia n a  przedsta­
w ie ń  te a tra ln y c h  1 ko n ­
c e rtó w  sym fo n iczn ych : 
S ZC ZE C IN  — ROSTOCK 
— N E U B R A N D E N B U R G . 
O s ta tn io  doszedł d o  te j 
n ie w ą tp liw ie  in te resu ją ce j 
i  d la  o b yd w u  s tro n  poży­
teczne j a k c j i  e-j także 
B E R L IN !

N A S I so liśc i w y je żd ża ją  
coraz częście j na ko n ce rty  
do s to lic y  N R D . a w za- 
m la n  m am y oka z ję  poznać 
w ie lu  a r ty s tó w  b e r liń ­
sk ich , zna n ych  dotychczas 
ty lk o  z  ra d ia  i  p ro g ram ów  
te le w iz ji.

PO  n ie da w nych  ud an ych 
w ys tęp ach  w y b itn e j so­
l i s tk i  b e r liń sk ie g o  rad ia  
i  te le w iz ji B R IO IT T E  
P E TH Y  z zespołem  ZYG ­
M U N T A  W IC HA RE G O , 
gościm y od dziś w  Szcze­
c in ie  9-osobowy zespół 
s łynnego b e rliń sk ie go  
„W in te rg a rte n u '*  — R O  
M A N O S Y ’ch A r ty ś ­
c i n ie m ie ck ie go  va r ie tće  
rep re ze n tu ją  doprow adzo­
ną do p e r fe k c j i  sztukę 
tzw . a k ro b a ty k i p a rte ro ­
w e j. Gości ok la sk iw a ć  bę­
dz iem y w  spe c ja ln ych  p ro  
gram ach, o rg an izo w an ych 
przez W P IA . (a)

S //////////////A
RAZ na wozie raz 

pod wozem. Na zawie 
szonej pod mostem 
platforemce umiesz­
czono aparat rentge­
nowski.

Z SZYBKOŚCIĄ  

20 KM /GODZINĘ

JAK już mówiliśmy 
nieocenione usługi w 
pracach badawczych od 
daje rentgen. Nie na­
daje się on jednak do 
badań ciągłych, np. do 
badań szyn kolejowych. 
Do tego potrzebne jest 
inne urządzenie. Wa­
runkom pracy ciągłej 
odpowiada defektoskop 
ultradźwiękowy.

W Związku Radziec­
kim zastosowano go do 
badania szyn metra.

Odpowiednio skon­
struowana głowica o- 
bejmuje główkę szyny 
(tam najczęściej wystę 
pują pęknięcia), a w 
poruszającym się wa­
gonie — laboratorium 
technik na specjalnym 
ekranie ujawnia pęknię 
cia. W ten sposób moż 
na sprawdzić 20 km to­
ru na godzinę.

Dlaczego w naszym 
kraju nie stosuje się 
tej metody? Ponieważ 
pierwszy tego rodzaju 
defektoskop został do­
piero eksperymentalnie 
Wyprodukowany, przez

CO roku, na jesie­
ni, wybiera się u nas 
Mister Warszawy (na 
leżałoby napisać M i- 
stera Warszawy, ale 
to brzmi jakoś dzi­
wacznie). Nie jest' to, 
jak by może należało 
oczekiwać, dorodny 
młodzieniec, demon­
strujący na podium 
swoje bicepsy i  efek 
towne ciało, polane 
obficie oliwą. Mister 
Warszawy — to po 
prostu dom. Oczywiś­
cie dom najładniej­
szy, wyróżniający się 
spośród innych nie 
tylko walorami zew­
nętrznymi, lecz rów­
nież swoją funkcjo­
nalnością, wygodą dla 
mieszkańców i wie­
loma innymi przymio 
tami. Warszawiacy 

zaroszę pasjonowali

Szanowny
Panie

Redaktorze!
się problemami swo­
jego miasta, a już bu 
downictwem w szcze 
gólności. Toteż po 
każdym wyborze bieg 
ną tłumnie do wy­
brańca i podziwiają 
nowego elekta budo­
wlanego. Są, rzecz 
prosta, zawsze spory. 
Jedni uważają, iż 
wybór był trafny, in 
ni typowali konku­
renta. W każdym ra­
zie cała impreza jest 
równie zabawna, jak 
i przyjemna. Przyjem 
na i  dla projektan­
tów i  dla mieszkań­
ców. Sam Pan rozu­
mie, Panie Redakto­
rze, iż lakoniczne 
stwierdzenie: „Miesz­
kam właśnie w  do- 
mh który jest (był) 
Mister Warszawy” 
brzmi dumnie. Dziw­

nym zbiegiem okólicz 
ności mam dwóch 
znajomych, którzy 
mieszkają w dwóch 
„Misterach” Warsza- 

~wy. Jeden na Kredy 
towej, drugi na Ni­
skiej. Obaj chodzą 
dumni jak pawie. 
Trzeci elekt (to zna­
czy Mister Warsza­
wy, a nie znajomy) 
znajduje się na Sa­
dach Zoliborskich. 
Czwartym posiada­
czem laurów — zo­
stał dom przy Czer­
niakowskiej.

M IŁOŚNICY sztu­
ki (i nie tylko sztuki) 
żyją w stanie eufo­
rii. Przyczyniła się 
do tego w pierw­
szym rzędzie rewela­
cyjna wystawa. Mam  
na myśli, oczywiście, 
wystawę dzieł Van 
Gogha w Muzeum 
Narodowym. Kto 
chciałby, Panie Re­
daktorze, twierdzić, 
iż zainteresowania 
naszej młodzieży ogra 
niczają się do ciź 
(liczba mnoga od ci­
zia), do szkła, chaty, 
adapteru, a w  najlep 
szym wypadku do 
big beat'u, byłby w 
srogim błędzie. Po­

radziłbym mu, aby 
się wybrał do Muze­
um Narodowego i  zo­
baczył te tasiemcowe 
kolejki, zmierzające 
w kierunku wystawy 
Van Gogha.

PRZY okazji chciał 
bym Pana zawiado­
mić, iż roboty przy 
W schodnie j  Ścianie 
ul. Marszałkowskiej 
ruszyły tzw. pełną 
parą. Ten fakt jest 
również przedmiotem 
żywego zainteresowa 
nia ze strony miesz­
kańców stolicy. Trze­
ba bowiem pamiętać 
iż decyzja w sprawie 
owej Wschodniej 
Ściany nie została 
wydana zbyt szybko. 
Plany zmieniały się 
dość często, wystawio 
no nawet dla naj­
szerszej publiczności 
różne projekty róż­
nych architektów, 
przewlekano spory, 
tak iż pesymiści zwąt 
pili, czy w  ogóle kie­
dykolwiek rozpocz­
nie się pracę. No, i 
rozpoczęła się.

W chwili obecne- 
orowadzi się budowę 
wykopów pod funda­
menty, a nawet beto­
nowanie fundamen-

tów. Z  uwagi na to, 
że Wschodnia Ściana 
składać się będzie 
przede wszystkim z 
wieżowców, funda­
menty mają odpo­
wiednią głębokość. 
Podobno, o ile nie 
będzie zbyt silnych 
mrozów, prace budo­
wlane trwać będą 
przez całą zimę. W 
każdym razie już w 
przyszłym roku zary­
sują się pierwsze 
fragmenty Ściany.

1 TUTAJ też miesz 
kańcy stolicy zbiera­
ją się przed parkana­
mi, okalającymi teren 
budowy i mającymi, 
na szczęście, dobre 
„prześwity”, obserwu 
ją prace koparek, 
oceniają na oko głę­
bokość wykop&w i 
prowadzą ożywione 
dyskusje. Chociaż nie 
wielu z obserwato­
rów ma nadzieję na 
otrzymanie mieszka­
nia przy Wschodniej 
Ścianie, to jednak nie 
mogą odmówić sobie 
przyjemności doko­
nania wnikliwej ana­
lizy prac.

Pozdraioiam Pana 
serdecznie. Pański

TADEUSZ

Z  kronik i
o b y c z a jó w

W ś r ó d
lu d z i

JAKŻE dramatyczne są to spot-  
kania! Oto mąż, latami maltre-  
towal żonę, a następnie zarżnął 
ją  (dosłownie) kuchennym no­
żem. Kara śmierci.

Oto „kochająca” mamusia, ma 
rzyla głodem i tłukła tak długa 
swoje kilkumiesięczne dziecko, 
aż je zamordowała. Pięć lat wig 
zienia.

Oto dzieci znęcające się cały­
mi latami nad matką staruszką, 
bo im przeszkadzała w uzyska­
niu większej przestrzeni życio­
wej. Dwa lata więzienia.

Dość. P o nu re  p rz y k ła d y  m ożna 
b y  cy to w a ć  go dz in am i. A n i na  to  
czasu, an i m ie jsca  — zaintereso­

w a n ym  po lecam  le k tu rę  codzien­
n e j p ra sy.

T em ida o s tro  re a g u je  na te 
p rz e ja w y  zezw ierzęcenia, sypiąo 
su ro w y m i ka ra m i. R ęka sp ra w ie d  
llw o śo i dosięga zw y ro d n ia lcó w . 
A  przecież na jsurow sze k a ry  n ia  
m ogą p rz y w ró c ić  życ ia  1 z d ro w ia  
Ich  o f ia ro m . B o g in i rea gu je  n a  
sku te k . R eagow anie n a  przyczy ­
n y  na le ży  d o  lu d z i.

*  •  ,e
BO wszystkie te sprawy dzia­

ły się wśród ludzi. W ich oczach 
i w ich świadomości. Mąż, który 
zamordował żonę, pastwił sig 
przedtem nad nią latami. Lu­
dzie to widzieli. Krewni, sąsie- 
dzi, ba, przedstawiciele władzy. 
Wybierając się na ostateczną rot 
prawę, kompanom przy kielisz­
ku pokazywał nóż, zapowiada­
jąc zbrodnię. Widzieli i słyszeli, 
Ale żaden z nich nie ruszył się, 
by ostrzec samotną kobietę, by

wytrącić nóż z ręki mordercy. 
Przyszli dopiero na salę sądową, 
by swymi zeznaniami oskarżyć 
człowieka, którego uczynki ob­
serwowali codziennie.

Jak plastycznie, z jaką ogrom­
ną stoadą opowiadali sąsiedzi 
wyrodnej matki o je j postępo­
waniu z niemowlęciem, potra­
fili zarejestrować każde nie­
mal uderzenie, wiedzieli w ja­
ką część ciała zostało wymie­
rzone. Jakżeż mogło być ina­
czej —  przecież ściany ich mięsa 
kań dudniły kiedy główka dziec­
ka uderzała o nie. Wiedzieli 
wszystko o tej matce, znali je j 
każdy krok, umieli opisać kto i 
w jakiej porze u niej bywał. 
Wszystko to potwierdził swą po­
wagą dzielnicowy, który codzien 
nie zaglądał do tego mieszkaniat 
Urzędowo.

A  m yś lic ie ; Se b id ę  s ta re j ma$ 
k i  przez je j', do ros łe  dzieci, k tó re  
p rzyg a rnę ła  w e w łasn ym  miesz­
ka n iu . od byw a ło  się c icho  1 bez­
szelestnie? K a żdy  ze św ia d kó w  
p ó źn ie j na  procesie, ja k  p a d e ra  
p o tr a f i ł  p o w tó rzyć  soczyste ep i­
te ty  ja k ie  syp a ły  się na  g łow ę 
s ta re j.

Jeden ze św iad ków  p o w ied z ia ł 
w  sądzie: — N ie  c h d a le m  m ie ­
szać się do m ałżeństwa^

In n y  do da ł: — T o  b y ły  Ich  sp ra  
w y .

T rzec i w y tłu m a c z y ł sw o je  desin 
te re sm e n t o tw a rc ie  i  szczerze; -J  
B a łem  się tego chu liga na .

*  •  •
LUDZIE wiedzieli i nie chcie­

li wiedzieć. Widzieli i  nie chcie­
li widzieć. Jeśli zdobyli się ną 
potępienie to w  czterech ścia­
nach swoich mieszkań wolnych 
od takich scen. Na nic więcej 
nie potrafili się zdobyć.

M od ny  b y ł k ie d y ś  te rm in  n tn le  
czu lica ” . K a żdy  z ty c h  lu d z i go 
zna, każd y  n ie m a l go używ a ł. A lę  
n ie  w  o d n ie s ien iu  do siebie. K tó 2  
s ie b ie  bo w iem  p o tra f i potępić?! 
P o tra f im y  się gn iew ać na sku te k . 
N ie  um ie m y  zapobiec przyczy ­
nom . N ie  um iem y, czy  n ie  chce 
m y? Dlaczego? Czy d la tego; że 
jes teśm y z b y t s łab i?  C zy d la te g o  
że ta k  nam  w ygo dn ie j?

W  cieniu sądowych sal kryją 
się ludzie, których nikt nie są­
dzi. I  nikt nie obarcza odpowie­
dzialnością za to, że wiedzieli.
Przyjrzyjcie się tym ludziom 
dobrze. Może poznacie znajoi 
mych~*

. jB, JACHIM O W IC2
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M@wcy lisów i nerekl
Począwszy od 12 listopada br.

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU SUROWCAMI W ŁÓ KIENNICZYM I 

1 SKÓRZANYMI

skupuje wszystkie nadwyżki 
produkcyjne skór lisów i norek

(we wszystkich klasach) .od hodowców, którzy 
podpisali z Przedsiębiorstwem umowę na do­
stawę w/w  skór w sezonach: 1962/63 i 1963/64. 

____________________________________  5509-K

Uiuaga — odbiorcy 

materialóiu budoirlanych
Szczecińska C en tra la  M a te ria łó w  B u d o w la n ych  w  Szczecinie 
Zaw iadam ia, że w  dn iach  1—3 g ru d n ia  1962 r.

magazyny baz materiałowych:
w  Szczecinie p rzy  u l. S a n tock ie j 21 
w  S ta rga rd z ie  p rzy  u l. O rzeszkow ej .35

b ęd ą  n ieczynn e
z uw a g i na p rzeprow adzan ie  roczne j in w e n ta ry z a c ji. U p ra ­
sza się P .T. O d b io rcó w  o w cześn iejszy o d b ió r  m a te ria łó w .

P O LSK I — „H o te l A s to r ia ”  
g. 19.30; sobota; n ieczynny 
W SPÓŁC ZESN Y -  .Psie cza­
sy, s ie rżanc ie”  g. 19.30; (p ią ­
te k  i sobota)

O P ER ETKA — „S w ob od ny 
w ia t r ”  g. 19.15; sobota: „J a  tu  
rządzę”  g. 19.15

F IL H A R M O N IA  — re c ita l fo r  
te p ia n o w y  In n y  M a lin in y  
(ZSRR) g. 19.30 (p ią tek )

> n rm m
KO SM OS — „Z m a rtw y c h w s ta ­
n ie ”  g H , 15, ii) — radź. od 
la t  l i i  -  I  |  U  częsc i p ią tek  
i  sobola)
D E L F IN  — „P a n ie ń sk ie  ła ta "  
g. 10, 12. 14, 16, 18.15, 20.30 — 
ruuz. — od la l  16 (p ią te k  i so 
bota)
B A Ł T Y K  — „R o dz in a  M i e lear 
k o w ”  g. U .lo , 13.30, 15.50.
18.10, 2(iUo — po i. — od la t  16 
tp ią .e k  i sobota)
P O LO N IA  — „ C y r k ”  g. 11,
13.30, 16, 18.15. 20.30 — radź.
— od la l  14 (p ią te k  i sobota) 
P IO N IE R  — „p a ń s tw o  M is io - 
w ie ’ g. 10, U — „M ło do ść  
C h o p in a " g. 12, 14 30 — „W . I. 
L e n in ”  g. 17 — „D w o je  z w ie l 
k le j r z e k i”  g. 18.30, 20.30 — 
(p ią te k  i sobota)
M U Z A  (Pom orzany) — „Ja d ą  
goście, ja d ą ”  g. 17.30, 19.30 — 
po i. — od la t  16; sobota: g. 
17, 19
PR O M IE Ń  — „W o łg a , W o łga "
g. 16, 18.10, 20.20 — radź. od 
la t  12 (p ią tek )
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — „T a ­
jem n ica  z ie lonego b o ru ”  g.
15.30, 17 30 — radź. — od la t 
12 (p ią te k  i  sobota)

M AR S — „ W  czepku urodze­
n i”  g. 16.30, 18 30. 20.30 -  NRF
— od la t 16 (p ią te k  i sobota) 
F A L A  — n ieczynne
ECHO (K rzeko w o ) — „S zk la n y  
zam ek”  g. 18, 20 — fra n c . ocl 
la l  18 (p ią te k  i sobota)
M EW A (Ż e lechow y) — „Z ła m a  
na s trza ła  ' g. 16. 18, 20 — 
USA — od la t  12; sobota: 
„P ie śń  L e riin g rad zka ”  g. 18, 
20 — USA od la t  14 
Ś W IT  (S ko lw in ) — ..K a rm azy  
no w y p ir a t ”  g. 17.30. 19.30 — 
USA -  od Jat 12 (p ią tek  i so­
bota)
W IE D Z A  — „L o s  cz ło w ie k a ” 
g. 18 — radź. — od la t  16 (so­
bota)
Ż E G L A R Z  (G ole c in o) — „ A r ty  
sta do w szystk ieg o”  g. 16.30. 
18.30 . 20 30 -  radź. — od la t 
12; sobota: g. n .  19 — „Ś w i­
n ia rk a  1 pa stu ch”  g. 21 — 
radź.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro le ł — 
„Z im o w a  fa n ta z ja ”  g. 17 30 — 
rad? — od la l 12 — panoram .
— ..G dy drzewa b y ły  duże”  
g. 19 — rad?. _  od la t  12; 
(p ią te k  l sobotat w  sobotę o 
g 21 ..Zakocha ła  się dz iew ­
czyna”  radź.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „Ś lu b y  
k a w a le rsk ie ”  g. 17. 19 — radź.
— od la t  14 (p ią te k  I sobo*a) 
H U T N IK  (S to łcrvn> -  ..Ś w ia t 
sie śm ie le ”  g. 18. 20 — radź.
— od la t  1’  (r> iatek i sobota l
R A TK A (P o lice ! — ..Dzień o- 
s ia tr il. d -te ń  p ie rw s z y "  g. 17, 
!9 _  _  n(j  ja t  12 (p ia -
lo k  I sobota)
1 M A T  (Z ” dowee! — „P rze rw a  
n y  o r lo n ”  g. 17, 19 _  radź. — 
od i - t  iB — no rtoram . 
M io z R N r e  (W 'e lgo « 'o ! — n ie  
czynn e; sob«*a: „P n k  prze­
s tę pn y”  g. 19 — radź. — od 
la t  16

R EPE R TU A R  KTN — na pod- 
stav.de in fo rm a c il W ZK .

FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l 36 — ..K s ięstw o M onaco. 
Rep. San M a rin o . Rep. A n do­
ra ”  g. 10 — 21

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
czynn y  od g. 11, sobota : dan­
sing  g. 20

TPFR  — W oj. Pol. 66 — po­
siedzenie W o j. K o la  P rele­
gentów  g. 17 — f i lm :  „ N ie w i­
dom y m u z y k ”  g. 18, 20 —
radź. (p ią te k  1 sobota)

N O T  -  W o j. Pol. 67 -  c zyn ­
n y  od g. 12; (D ietek i to b o la  t

K O N TR A S TY  -  W aw rzyn iaka  
7a — I I  p ię c iob ó j k u ltu ra ln y  
K o n tra s tó w  „E u re k a ”  r . 20. 
sobota: dans ing  g. 20

P IW N IC A  -  N iepod leg łośc i 19
— k ro n ik a  f i lm o w a : f i lm  W 
I. L e n in ’ g. 19; sobota: dan­
sing  g. 19

ł ą c z n o ś c i  — D w orcow a 20
— p re le kc ja  f i lm o w a  M . Bo­
n ie c k ie j „M . S zo łochow ”  1 
f i lm  „C ic h y  D o n ”  ( I część) g. 
18.30; sobota: bal g. 21

M U ZE U M  -  S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń s k ic h  g. 9 — 15

W A Ł Y  CHRO BREGO 3 -  a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  g. 9 — 15

B W A  — S ta rom łyńską  27 — 
po lska g ra fik a  współczesna g. 
9 — 15

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Joa nn y  S pycha l­
s k ie j g. 11

rOlGŁOSZENIA
I- - - - - - - - - - - d w ü n j t

B r a c a ]
PO TR ZEB N A gosposia. 
Zgłoszenia, 5-go L ip ca  
47 m  3. 9125-G

PR ZY JM Ę  pom oc do­
m ow ą, na stale. W arun 
k i  dobre. A l. P iastów  
81 ra 11, 912S-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k łe m  w e w łasnym  do 
m u. H en ryka  Pobożne 
go 3b m  8.

9127-G

S przedaż;
S K U TE R  „P eugeot”  
śprzedato, te ł. 734-25.

9101-G

M A S ZY N Ę  dziew ia rską 
z p rzys ta w ką , sprze­
dam . B uczka 24c m  27 
od  godz. 18.

9129-G

SAM O CH ÓD  BMW-326, 
sprzedam, u l. Sw. Ag­
n ie szk i 1 (boczna W szy 
e ik ic h  Ś w ię tych), od 
godz. 16. 9139-G

M O T O C Y K L „P an o­
n ią ” , sprzedam  oka zy j­
n ie . B oh. W arszaw y 
107 m  3, ocl godz. 17.

9131-G

M O T O C Y K L m a rk i „J u  
n a k ’ \  s ta n  b. do b ry , 
sprzedam . P rzebieg 
s ooó km . Cena 18 000 
zł. Bogusław a 44 m  
5 — w iadom ość ca ły  
dzień , (niedziela).

9132-G

PO ŁOW Ę k o m fo rto w e j 
M dlii przeznaczonej do 
sprzedaży, zam ien im y  
na dw a m ieszkan ia, 
te l. 718-70. 9140-G

2 PO KO JE z kuchn ią , 
w yso k i p a rte r , f ro n t, 
ś ródm ieśc ie , zam ienię 
na 2 duże lu b  3 m a­
łe. W iadom ość. Szcze­
c in , u l. D rzym a iy  10 
m  1. 9141-G

2 PO KOJE z kuchn ią , 
og ródek, garaż, te le fo n , 
zam ien ię  na 2 po ko je  
z łaz ienką . (W a ru n k i 
do om ó w ie n ia). Te l. 
375-47. 9142-G

K R A W C O W A  poszuku­
je  2 po ko i, w zględn ie  
jednego dużego. W a­
r u n k i p ła cy  do uzgod­
n ie n ia . W iadom ość, te l. 
711-59, w  godz. popo­
łu d n io w ych .

9143-G

P O K U J fro n to w y  c. 
o., zam ien ię na po kó j 
z kuch n ią . Jedn. Na­
ro d o w e j 44 m  5.

9144-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
w  Z łoc ieńcu, zam ien ię 
na podobne lu b  m n ie j 
sze w  Szczecinie. W ia­
dom ość, Szczecin, Ja­
g ie ł ły  22 m  9.

9145-G

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
łaz ie nka  w Ś w in o u j­
ściu, zam ien ię na po­
dobne w  Szczecinie lu b  
P o licach. In fo rm a c je , 
Boh. W arszaw y 85 m 
5, godz. 16—20.

8146-G

M O TO C Y K L M Z 250/1, 
n a jno w szy  ty p , mag­
n e to fo n  „G in ta ra sas ’’ , 
ra d io  Ju w e l oraz dwa 
now e łóżka , sprzedam. 
W iadom ość, te l. 479-29.

9133-G

w y n a j m ę  lu b  zam ie- 
2 po ko je , kuch - 
— W itk o w o  pow. 

G n iezno, na podobne 
m ieście lu b  o k o li­

cach Szczecina. O fe r ty , 
le i .  454-38, godz. 7—15 
lu b  Szczecin, u l. Sien­
k iew icza  3 m  1.

9147-G
O W C Z A R K I szkockie 
„ C o llie "  ośm io tygodn io  
w e , suczk i, sprzedam. 
R ostw orow skiego 22 m 
6 — Pogodno.

9134-G

G A R A Ż  blaszany 2,5x 
3,5, sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na sku te r, m o­
to r . Jan W olsk i, Szęzę- 
c in  2, sk r. pocztowa 
84. 9135-G

M A Ł Ą  m ałpkę , sprze­
d a n i, te l.  73-547.

9136-G

5 TO N  bu rakó w  pas­
te w n y c h . sprzedam 
(ko ło  Pom orzan). U sto 
w o  20. 9137-G

H O K M E
D O M EK Jednorodzinny 
na Pogodn ie, z  o g ro ­
dem , zam ien ię na m ie­
szkan ie 3-pokojow e w  
no w ym  bu do w n ic tw ie , 
te l.  394-63.

9138-G

M IE S Z K A N IE  w yłączo 
ne 1 lu b  2 p o ko je ,

Â . O fe rty , B iu ro  
le ń , plac H o łd u  

P rusk ie go  3 n r  »14.
9060-G

2 M IE S Z K A N IA  jed no  
p o k o jo w e  ż w ygoda­
m i,  zam ien ię na 2 po 
k o ję  z w ygodam i, I  p.

--------J -Ł - x | m  «.
- ^  1.139,3:

ÜÜGMBÓ
ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty , w y d a n y  przez 
K M M O  O patów , seria 
PC 406-546, na nazw isko 
Z y g m u n t S roczyński.

9149-G

Z G U B IO N O  zaświadczę 
n ie  zdan ia  książeczki . 
w o jsko w e j w  Ś w in o u j­
śc iu , dyp lo m  starszego I 
ryb a ka , ś w ia d e c tw o ■. 
szkolne, na nazw isko 
W ła dys ła w  C iosański. I 

9149-G I

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Techn. Łączności, na 
nazw isko  W aldem ar
P ry g ie l. 9150-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
P K P  na nazw isko 
Z dz is ław a K a p tu r .

9151-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
SSR na nazw isko R y- 

rd  L e jde rm a n .
9152-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na naz 
w isko  S te fa n ia  Ohmie 
lew ska . 9153-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Jan  N ow a kow ski.

9154-G

ZG U BIO N O ' le g itym a c ję  
studencką P A M  n r 
5335, na nazwisfko K ry ś  
tyn a  M a łyska. 9155-G

ZG U B IO N O  -praw o jaz­
d y  ka t. I I I ,  w ydane 
przez M RN  K o sza lin  na 
nazw isko Jan Pana­
s iu k  . 9165-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
studencką w ydaną przez 
Poznańską W yższą
Szkołę M uzyczną na 
nazw isko L id ia  D au k- 
sza. 9157-G

Z G U B IO N O  ie g itym a c ję
ubezp iecza ln i, książecz­
kę PK O . leg . Zw . Za­
w ód., p rzepustkę  ZPO. 
leg. in w a lid zką , na naz 
w isko  L u d w ik a  Le - 
dzińska.

g l A M K A l
KU R SY pisan ia  na m a­
szynach 1 s te n o g ra fii 
o rg a n izu je  S tow arzy­
szenie S ten og ra fów  1 
M aszyn is tek w  Szcze­
c in ie . Zgłoszen ia w 
T ech n iku m  Ekonom icz 
nym , A l. N iepod ległoś­
c i 40, te l. 37-240 W 
godz. od 15—20.

9124-G

M ÍE L A

A tta n fe la
16 STRON 1 .5 0 »  

W KIOSKACH «RUCHO»
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PSS zawiadamia o otwarciu 
po remoncie

SKLEPU Z G ALANTERIĄ  
DAMSKĄ

przy ul. Jagiellońskiej 76
WEŹ UD Z IA Ł W SPRZEDAŻY

P R Ą D O W E J  ’_____ ; _______

FUTRA, BŁAMY,
MĘSKIE PŁASZCZE SKÓRZANE

poleca
SKLEP PSS

Al. Wojska Polskiego 61
(30 m od pl. Lenina)

WEŹ UD Z IA Ł W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ!

B o g a t y  ̂ v y  B * ó łT  ̂  ̂  ̂  ^  ̂  ̂  »
ODZIEŻY DAMSKIEJ I  MĘSKIEJ. 
PŁASZCZE, KOSTIUMY, GARSONKI

polecają SKLEPY PSS: 
Bogusława róg Jagiellońskiej 
Boi. Krzywoustego 64 

WEŻ U D Z IA Ł W SPRZEDAŻY 
Ł Ł ^ „ PREMIOW EJ!

ART. ELEKTROTECHNICZNE, 
SPRZĘT ZMECHANIZOW ANY  
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

poleca
SKLEP PSS

Al. Jedności Narodowej 43
(obok pl. Grunwaldzkiego)

WEŹ U D Z IA Ł W SPRZEDAŻY  
PREMIOWEJ!

W EŁNY DAM SKIE I  MĘSKIE, 
ELANĘ

w dużym wyborze poleca 
Sklep M H D Włóknem i Odzieżą

ul. Jagiellońska 10

KORZYSTAJ Z PRZEDŚWIĄTECZNEJ
SPRZEDAŻY PREMIOWEJ

organizowanej przez 
M HD Art, Przem. Różnymi • 

1 W. P. „ARGED” 
w sklepach przy ul.:

■41 Jagiellońskiej 30
◄ Sikorskiego 12
■4 Woj. Polskiego 5 „Gosposia*’
◄ Wielkiej 11
◄ Kr. Jadwigi 12
◄ Roosevelta 71
◄ Świerczewskiego 23
◄ Jagiellońskiej 25
◄ Jaromira 7 „LECHIA”

Każdy kupujący przy zakupie na su­
mę ponad 50 zł otrzymuje los, na 
który można wygrać sumę pieniężną! 
NIEWYGRANE LOSY biorą udział 
w  losowaniu nagród: pralki, odku­
rzacza. radia, roweru, 10 kompl. płyt 

i innych.

TECH N IK A -C H E M IK A  na stanowisko 
laboranta oraz elektromontera zatrudni 
natychmiast Elektrownia Szczecin. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr Elektrowni 
„Szczecin” w Szczecinie, ul. Gdańska 34a.

‘  5517-K

PROJEKTANTA-KOSZTORYSANTA ro­
bót elektrycznych — wykształcenie wyż­
sze techniczne plus 2 lata praktyki lub 
średnie plus 5 lat praktyki w zawodzie, 
KIERO W NIKA ZAKŁADU REMONTO­
WEGO — wykształcenie wyższe budow­
lane plus 2 lata praktyki lub średnie 
budowlane plus 5 lat praklvki w zawo­
dzie. PROJEKTANTA-KOSZTORYSAN- 
TA robót budowlanych — wykształcenie 
wyższe budowlane plus 2 lata praktyki 
lub średnie budowlane plus 5 lat prak­
tyki w zawodzie, K IERO W NIKA AD M I­
NISTRACJI DOMÓW M IESZKALNYCH  
— wykształcenie średnie ze znajomością 
zagadnień budowlanych przvjmie od za­
raz Dzielnicowy Zarząd Budynków M ie ­
szkalnych Szczecin-Pogodno, ul. Piotra 
Skargi nr 30. 5518-K

INŻYNIER A lub technika ze specjalno­
ścią budownictwa ogólnego, INŻYNIER A  
lub technika instalacji sanitarnych, wy­
nagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie oraz KSIĘGOWE- 
GO-REW IDENTA posiadającego kw alifi­
kacje głównego księgowego, INŻYNIERA  
do spraw aparatury naukowej, zatrudni 
od zaraz na stanowiska kierowników ro­
bót PO LITECHNIKA SZCZECIŃSKA. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia kie­
rować: Szczecin, Al. Piastów 17, pokój 34.

5462-K

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do robót melioracyjnych zatrudni na­
tychmiast Rejonowe Kierownictwo Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych w Kamieniu 
Pom., ul. M. Fornalskiej 2. Myśliborzu, 
ul. 1-go Maja 5 Stargardzie, ul. H. 

Czarneckiego 5, Szczecinie, ul. Czesła­
wa 4. Wynagrodzenie akordowe w g  
Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie w granicach od 1 500 — 2 000 zł. Bez­
płatne zakwaterowanie oraz odpłatne sto­
łówki na budowie zapewnione.

5505-K

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz 
na Cię na jw ię ksze  w 
Polsce W arszaw skie B iu  
ro  M a trym o n ia ln e  „S y  
re n ka ”  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. P rze ś lij 
10 z ło tych  znaczkam i 
p o cz to w ym i, otrzym asz 
obszerne In fo rm a c je  
oraz B iu le ty n  zaw ie ra­
ją cy  ponad 300 o fe r t 
z k r a ju  1 zag ran icy .

5364-G

GLOBULKI

„SCeJt '

2 MAGAZYNIERÓW  branży włókienni­
czej,, 2 magazynierów branży dziewiar­
skiej, magazyniera branży galanteryjnej 
zatrudni od zaraz WZGS „Samopomoc 

Chłopska” Hurtownia Międzypowiatow a 
Szczecin-Dąbie. Od kandydatów na po­
wyższe stanowiska wymagane wykształ­
cenie minimum podstawowe lub zawodo­
we (dokumenty mistrzowskie albo cze­
ladnicze). Warunki pracy ł  płacy do omó­
wienia w  Dyrekcji Hurtowni w  Szczeci- 
nie-Dąbiu, ul. Pomorska 34. Uwaga! Pra­
cowników ze Szczecina dowozimy do 
pracy własnym transportera (autobus).

5506-K

G L O E U L K I

llw e , ’ ła tw e  w  s to ­
sow a n iu , ta n ie  — za 
po b ie ga ją  c iąży . 1 
pud. 10 s z tu k  7 z l. 
Do na byc ia  w  ap te ­
kach , d ro ge ria ch , k io  j 
skach „ K u c h u "  i 
sklepach „A rg e d u ".

_________________ 5154-G

K U R  I F  R
n e c in & ie jL f  i

P IW N IC A  -  N iepod leg łośc i 19
— fo to g ra fik a  M. S m ejl g. i 6
— 22

Z A M E K  -  fo to g ra fik a  W . 
C hrom ińsk ie go  g. 10 — 18

(P rog ra m  szczeciński)

17.15 — program  d n ia , „ K r o  
n jka  szczecińska” , 17.30 —
dla dzieci s ta iszych le ie ko u - 
k u rs  „P o d ró ż  po Polsce” , 
18.10 — om ó w ie n ie  og ó ln op o l 
skiego i  loka lne go  pro g ram u 
iyg o d n ia , »8.40 — „ 2  kam e­
rą u p rz y ja c ió ł” , 18.55 —
„S k a m ie n ia li św ia d ko w ie ” , 
19.30 — d z ie n n ik  T V . 20 —• 
„D o b ta n o c  dz iec iom ” . 20.10 — 
m agazyn „N ie  ty lk o  dla pań” , 
20.40 — k o ” ku rs  „U w a g a ” . 21 
— f i lm  węg. od la t  i« „P rze ­
c iw n ic y - ’, 22.25 — p ro g ia m
na ju t r o ,  m e lod ie  na DO­
BRANOC.

SO BO TA;

1|.4J — dla uczn iów  k i.  V  
„ N iz in y ,  w y ż y n y , g ó ry ” , 17 23 
— program  d n ia . 17.30 — te­
a t rz y k  p iosenek „ V io l i -  
nek ’ , 18.05 — pro g ram  f i l ­
m ow y, 18.55 — te le tu rn ie j S la 
darni P itago rasa” , 19.30 —
d z ie n n ik  T V . 20 — „D o b ra ­
noc dz ie c iom ” . 20.05 — „ O f i­
cyna Pegaza” . 20 45 — f i lm  
USA od la t  14 „T o r  śm ier­
c i” . 22.15 — Po lska K ro n ik a  
F ilm o w a , 22.25 — os ta tn ie
W iadomości, 22.30 — „P a ro ­
s ta tk iem  do M ło c in ”., 23.35 -
p ro g ram  na ju t r o ,  m e lod ie  na 
D OBRANOC.

(P rog ram  b e r liń s k i)

18 — w id o w is k o  d la  dzie­
c i od la t 12. 18 -  u n iw ersy ­
te t  T V , 18.40 ~  tys iąc w ia ­
dom ości T V , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  TV  dz iec ięce j, 19 — 
„P op a trze ć , pom yśleć, osą­
dz ić ” , 19.35 — prognoza po­
gody, k ro n ika , 19.50 „O d p o ­
w iad am y na p y ta n ia " , 20 — 
f i lm  rum . „E u ro p o lis  *, 21.15
— rep. G. H on igm an , 21.35
— „S y lw e tk i a k to ró w  — H il-
m a r T h a te ” , 22.25 — kon­
ku rs  na f i lm y  k ró tk o m e .ra -  
to w e  i do kum e n ta ln e  1962.

SO BO TA;

9.50 — g im na s tyka  d la  w szy 
s tk ic h . 10 — k ro n ik a . 11.55 — 
au d . naukow a „W  Puszczy J ia  
ło w ie s k ie j” , 12.45 — test. 14
— „R endez -  vous na ko ­
n ie c  ty g o d n ia ” , 14.05 — ,,z  
o tw a r ty m i oczam i” . 14.30 — 
„Czego sobie tyczysz ” . 16 — 
m is trz  N ade lohr opow iada baj 
k i d la  dz iec i od la t 6, 16.33 — 
„K u c h m is trz  TV  po leca” , 17.05
— „P roszę o p rz y je m n y  w y ­
raz tw a rz y ” , 18.20 — „M ło d e  
m ia s to  m ło dych  lu d z i” , 18 50
— po zdro w ie n ia  T V  dziecię­
ce j. 19 — TèJe BZ. 19.25 — 
prognoza pogody, k ro n ik a , 
ptzeg iąd  w yda rze ń , 20 — aud. 
ro z ryw kow a  „H a lo . E ber- 
h a rd ” . 21.20 — sztuka T V
„Zam ie szan ie  na u l ic y ” , 22.25
— ..W a r ia c je ” . 22.40 — k ro ­
n ika . 22.50 — kon ku rs  na f i l ­
m y  k ró tk o m e i razowe i  do ku ­
m en ta ln e  1962.

W IA D O M O Ś C I: 1«, 19. 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42.

S Z C ZE C IN : 16.05 — so’.^ c i
przed m ik ro fo n e m , 16.25 — 
,.Co g ło w a  to  rozum ” , 18.40
— „10 m in u t o F i lh a rm o n ii” ,
16.50 — m orsk ie  p ro b le m y
św ia ta . 17 — „ K ą c ik  piosen­
k a rz y ” , 17.30 — przegląd a k tu  
a lnośc l W ybrzeża , 17.50 —
p ro b le m y  o k rę tu , 18 — k o n ­
ce rt życzeń, 18.30 — a u d yc ja  
a k tu a ln a .

W A R S Z A W A : 13.45 — m uzy­
ka d la  w szys tk ich , 14.30 -
„ Z  pro b lem ó w  w spółczesnej 
w ie d z y ” , 13.30 -  d la  dz iec i 
„R u d y  D ż ii 1 jeg o pies” , 
18.45 — „S ezam ie  o tw ó rz  się” , 
19.05 — m uzyka l  ak tu a ln o śc i,
19.30 — tra n sm is ja  ko n ce rtu  
sym fon icznego . 20.13 — „Jas­
n y  p p b y t nadrzeczny” , 20.33
— dc. kon ce rtu . 21.18 — z 
k r a ju  I ze św ia ta , 22.05 —• 
s łuch ow isko  „B a r ie ry  dźw ię­
k u ” , 23.05 — m elod ie  ro z ry w ­
kow e .

s o e o t a :

W IA D O M O Ś C I: 7, 8.30, 12.05, 
16.19, 23.50,

SERW IS R Y B A C K I: 20.57, 
11.53.

S ZC ZEC IN - 7 — „D z ie ń  dob* 
r y ” . 11 — k o n ce rt życzeń,
11.30 — a u d yc ja  d la  ko b ie t, 
12.40 — fe lie to n  R. R adow i- 
cza, 16.05 — m uzyka  radziec­
k a , 18.30 — o fic y n a  ks ięgar­
ska, 17 — gra zespół „ A lb a t ­
ros” . 17.30 — przeg ląd  a k tu a l 
nosc i W ybrzeża, 17.50 — fe ­
l ie to n  B. H a jko w skie go , 18 — 
„T M T  p re zen tu je ” , 18.30 — 
fe lie to n  J . M ich a lsk ieg o , 20
— „C z w a rta  zm ia na” ,

W A R S Z A W A : 8.55 — m oza ika  
m e lo d ii i p iosenek. 10.40 — 
„ W  okopach S ta lin g ra d u ” , 
12.15 — „P o zn a je m y  nasze
p ie śn i l  tańce ludow-e” , 13.20
— a u d y c ja  l ite ra c k a , 13.45 — 
k o n ce rt m u z y k i op e re tko w e j 
5 f i lm o w e j; 14.30 — „ Z  n o ta t­
n ik a  re p o rte ra ” , 15 — suita 
M . R im s k ij -  K o rsa kow a  z 
op e ry  „ Z lo ty  k o g u c ik ” , 15.30
— d la  dzieci „O  D ym itrze  Ka 
ba le w sk im ” , 18.50 — fe lie to n  
M . Jors ta , 19.05 — m uzyka  i  
ak tua ln ośc i, 19.30 — ..M a tys ia  
k o w ie ” , 21 ~  z k ra ju  i  ze 
św ia ta . 21.40 — gra zespół 
J . M ilia n a , 22 — „P a rn a s ik ” .
22.30 — „S o b o tn i co c k ta il roz 
ryw ko w -y ” , 23 — m uzyka  ta ­
neczna, 0.15 — aud. rozg ło śn i 
„ K r a j ” , 0.45 <h* dc , m u zyk i.
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S P O S Z F *

Gdzie motywy
dyskwalifikacji?

W IO SE N N E L A R U M  N A  T E M A T  SZC ZE C IŃ S K IE J 
A R K O N II STR A C IŁO  JU Z PO S M A K  SENSAC JI. Z 
P R AS Y, SKOREJ DO K O L P O R T O W A N IA  PRZEROZ 
N Y C H  W IE Ś C I, Z N IK N Ę Ł Y  K R Y T Y C Z N E , CZĘSTO 
ZŁO Ś LIW E  K O M E N T A R Z E  POD ADRESEM  SZCZE 
C IN S K IE G O  K L U B U . D W A J  P IŁ K A R Z E , U STA­
W IE N I W C EN TR UM  „ A T A K U ” , O T R Z Y M A L I W 
K O Ń C U  P O TW IE R D ZE N I A  Z  P ZP N , K T Ó R Y  W 
TE N  SPOSÓB Z A A K C E P T O W A Ł  Z M IA N Ę  BA R W  
K L U B O W Y C H . P L A C E T  U Z Y S K A N Y  P R ZFZ GZE- 
L A  I  K R Z Y Ż A N O W S K IE G O  S T A N O W IŁ  W ŁA Ś C I­
W IE  F IN A Ł  SP RA W Y , A L E ...

D w a j
przyjaciele 
z bo iska
n a  tafli 
lodow ej

HOKEIŚCI SKT już 
od miesiąca trenują „na 
sucho” przygotowując 
się do rozgrywek Ligi 
Okręgowej. Oprócz szcze 
ciniakó# walczyć w niej 
będą jeszcze: Polonia 
Bydgoszcz, Pomorzanin 
Toruń, Budowlani Byd­
goszcz, Sparta Złotów i 
Zjednoczenie Września. 
Rozgrywki rozpoczynają 
się 15 grudnia.

Jak nas poinformował 
trener zespołu — Ry­
szard W IŚNIEW SKI — 
na zajęcia uczęszcza 15 
zawodników, w tym wie 
le „nowych twarzy”. 
M.inn. zgłosili akces do 
SKT dwaj piłkarze Po­
goni, którzy nieraz w y­
stępowali już także na 
tafli, KRASUCKI I I  i 
FIJAŁKOW SKI. (ms)

m m
KLASA B
na półmetku

T A B E L A  (Jesień 1962) 

G R U P A  I

1. P io n ie r 15:3 30:15
2. Pogoń Szcz. 14:4 37:13
3. O rzeł Żyd . 14:4 22:14
4. C zarn i 11:7 28:18
5. Rega 10:8 20:19
6. P o lon ia  P lo ty  7:11 15:21
7. Fala T rzeb. 6:12 18:29
8. Odrzanka 5:13 29:33
9. W ia rus 5:13 18:29

10. Fala M iędz. 3:15 16:39

GR U PA I I

1. S tal L ip ia n y  17:1 «3:11
2. Pogoń B a ri. 13:5 42:17
8. P o lon ia  G ry f. 11:7 42:22
4. O rzeł M a ik . 11:7 24:22
5. Dąb 11:7 22:22
8. P iast Choć. 8:10 17:24
7. Sokół Róż. 7:11 23:32
B. B łę k itn i 8:12 15:28
9. In a  D o lice  4:14 14:36

10. G ru n w a ld  2:16 8:36

W  ta be li uw zg lędn iono 
w y n ik  na bo isku  P iast Cho 
c iw e l — Pogoń B a rlin e k  
2:2. W znow ien ie  rozg ryw e k  
m is trzo w sk ich  I I  ru n d y  ■ 
W iosną 1963 roku .

(n)

J A K  W  T Y M  św ie tle  
w y ja ś n ić  s tanow isko 
fe d e ra c ji s p o rto w e j 
„G w a rd ia * ’ , k tó ra  nie 
sko ra  je s t do re w iz ji 
sw e j de cyz ji, skazu ją­
ce j trzech  dz ia łaczy  
A rk o n i i  na d w u le tn ią  
d y s k w a lif ik a c ję . Dziś, 
rozw aża jąc tę decyzję 
z p e rsp e k tyw y  k i lk u  
m ies ięcy, dochodz im y 
do w n io sku , że dys­
k w a li f ik a c ja  b y ła  po 
p ro s tu  ta k ty c z n y m  po 
sun ięc iem , b y ła  czymś 
w  rod za ju  pow iedze­
n ia : „D la  do b ra  spra­
w y  C ygan się po w ie ­
s i ł” . Obecnie je d n a k  
b ieg życ ia  sportow ego 
p rz e k re ś lił uzasadnienie 
d y s k w a lif ik a c ji.  F.S. 
„G w a rd ia ”  t k w i  je d ­
na k  uparc ie  p rz y  swo­
ich  m otyw ach.

N A  C ZYM  P O LEG A 
LO  „p rze s tę p s tw o ”  dzia 
łączy? Zgodn ie ze zw y  
Czajam i p rz y ję ty m i 
przez n iepisane praw o 
spo rtow e  d ą ż y li o n i do 
zas ile n ia  d ru żyn y  p i ł­
ka rsk ie j.

PRAW A KAPERO- 
W A NIA  nie odkryli. 
Posłużyli się jedynie sy 
stemem konsekwentnie 
stosowanym w kręgach 
ligowych.

Inna sprawa, £ę Ar- 
konia nie ma doświad­
czenia w kaperowaniu 
zawodników. Przez 5 
lat zarząd klubu był 
daleki od wszelkich kro 
ków w tym kierunku. 
Kiedy jednak II-ligow - 
cy zdobyli awans do 
ekstraklasy sięgnięto 
po posiłki. Tak robią 
wszyscy.

W danym okresie 
Szczecin był jednak 
modnym tematem w 
dyskusji. Pod kątem na 
szego miasta spogląda­
no na pewne niejasne 
sprawy w sporcie...

(S )

POLONII 
W TV

W PROGRAMIE TV  
jaki otrzymaliśmy ostat­
nio przewidziane jest na 
niedzielę 18 bm., godz. 
12 „sprawozdanie spor­
towe”. Należy przypu­
szczać, iż będzie to trans 
misja z meczu o Pu­
char Europy Polonia — 
Galatasaray. (ms)

M ecz p ięśc ia rsk i

Europa
kopie

P R A G A  P A P . P iłka rze  
p ra sk ie j D U K L I z a k w ą lif i 
k o w a li się do ć w ie rć fin a ­
łu  P ucha ru  E u ro p y , w y g ry  
w a ją c  rew anżow y mecz z 
m is trzem  D a n ii E sb je rg  — 
5:0 (1:0).

W  p ie rw szym  spo tka n iu  
d ru g ie j ru n d y  rozg ryw e k  
pucha row ych  (zdobyw cy 
P u charów ) U jpe s t B uda­
peszt (w y e lim in o w a ł po­
p rze dn io  nasze Zagłębie) 
z m ie rzy ł się z w łoską  d ru ­
żyną FC N apo li. Mecz za­
k o ń czy ł się niespodzianką, 
bo W ęgrzy w y w a lc z y li za­
le d w ie  rem is 1:1.

R O TTE R D A M  PAP, P ie r 
wsze spo tka n ie  1/8 fin a łu  
P u cha ru  E u ro p y  m iędzy 
Feyenoord R o tte rda m  oraz 
Vasasem Budapeszt zakoń 
czy ło  się rem isem  —
Osi).

P A R Y Ż  PA P. C zw arty ... 
ć w ie rć fin a lis tą  P u cha ru  Eu 
ro p y  zosta ł m is trz  F ra n c ji 
— zespół R EIM S. W  re­
w an żow ym  spo tka n iu  d ru ­
żyna Kopaczew skiego po­
kon a ła  zdecydow anie m i­
s trza  A u s tr i i  — A u s tr ię  
W iedeń — 5:0 (2:0).

Brak sędziów...
OJ B IE D N A  jes t ta  na sza szczecińska koszyków ­

k a ! N ie  dość, że poziom  s łab y , w y n ik i m ize rne , to  
jeszcze sędziow ie „n a w a la  ją ” . W m is trzostw ach A - 
k la s y , w  k i lk u  w ypa d  kach sędziow ie wyznaczen i 
przez OZKosz. do p ro w a dze n ia  spo tka ń  — n ie  sta 
w i l i  się na bo iska . W  ta k ic h  sy tu ac jach  desygnow a­
no  do r o l i  a rb it ró w  oso by  n ie  posiadające k w a li­
f ik a c j i  sędziow skich. W y m aczały one ob raz, g ry  i 
je j  w y n ik . Jest to  ty m  sm utn ie jsze  że ro z g ry w k i 
do p ie ro  ślę rozpoczęły.

R O Z U M IE M Y , że sędzia — też cz łow iek , że n ie  każ 
dem u chce s ię  je c h rć  np. do L ip ia n  i tra c ić  całą 
n ie dz ie lę  w  pociągu. Sko ro  jed na k  szczupła garstka 
sędziów OZKosz, zgodziła  się w yko n yw a ć  sw o je  spo 
łeezne obow ią zk i — sądzi m y, że po w inn a  tra k to w a ć  
je  z na leży tą  powagą. P rzec ie ż n ik t  n ie  c iągną ł za 
g łow ę ka n d yd a tó w  na sędziego!

P IE R W S ZY  za syg na lizow a ł nam  o w ypa dka ch  ab­
se n c ji sędziów A ZS P A M . R ozżsleni akadem icy p ro  
szą o w yc iąg n ięc ie  k o n s e k w e n c ji w obec w in n y c h  i 
d o p iln ow an ie , b y  podobne w y p a d k i n ie  m ia ły  m ie j­
sca. P rzeka zu je m y tę prośbę K o m is ji S ędziow skie j.

OD N A S  zaś jedna p ro śba pod adresem  w szyst­
k ic h  sędz iów : — P a n o w ie ! N ie  k ład źc ie  na „c z te ry  
ło p a tk i”  i  ta k  ju ż  „ le ż ą c e j”  k o szykó w k i! (ara)

POLSfCÂ - 
RUMUNIA

M ŁO D Z IE ŻO W A  re p re ­
zen tac ja  P o lsk i w  boksie 
rozegra w  niedzie lę 18 
i  w e w to re k  20 bm . m ię­
dzypaństw ow e spo tka n ia  z 
rep re zen tac ją  R um un ii. Na 
r in g u  w ys tąp ią  zaw o dn i­
cy , k tó rz y  n ie  uko ń czy li 
23 la t. R eprezen tanc i Po l 
s k i to  w  w iększości ka n ­
dyd ac i do d ru ż y n y  o lim ­
p i js k ie j do T ok io . W ie lu  
z n ich  w ys tęp ow a ło  ju ż  w  
d ro żyn ie  na ro d o w e j. W 
p ie rw szym  meczu w  W ar­
szawie sk ład  rep re zen tac ji 
P o lsk i będzie n a s tę pu ją cy : 
Z b . O LEC H , ŻY D A C Z E K , 
G U T M A N , D Ą S A Ł , K U ­
LE J , H A J F K , K U C M IE R Z , 
S IO D ŁA , JÓ ZE FO W IC Z  ' 
W A L IC K I. W e w to re k  
G rudz iądzu na to m ia s t bę­
dą w a lc z y li: A r tu r  O LEC H , 
M IL C Z E W S K I, K U L E S Z A , 
K IE L IC H , JÓ Z E F IA K , GA 
JE W S K I, S IO D ŁA , K U C ­
M IE R Z , P IL E W S K I, PA W  
L A K  i  S IK O R A .

B S

Uchwala w sprawie hwater dla studentów
uchodzi  » żjc/e

Koniec kłopotów 
z natfmetrażem
KŁOPOTY z zakwaterowaniem studentów 

nie mieszczących się w  przepełnionych domach 
studenckich są nienowe i powszechnie znane. 
Lokalne apele o kwatery dla studentów me 
zawsze dawały rezultaty. Niedawno wypowie­
dział się Minister Gospodarki Komunalnej, wy­
dając pismo okólne, zalecające władzom miast 
posiadających wyższe uczelnie rozpatrzenie tego 
problemu pod kątem pewnych przywilejów dla 
właścicieli mieszkań. Chodzi naturalnie o no- 
minantów posiadających nadmetraz i płacących 
z tego powodu podwyższone komorne.
W czora j po p o łu d n iu  dys 

k u to w a ło  nad tą  sprawą 
P rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
N arod ow e j. Pod ję ta  zosta­
ła też  uchw ała , re g u lu ­
jąca  te  sp ra w y  w  Szcze­
c in ie . U sta la  ona, iż  g łów

Koniec
Kłopotów
w od.-kan .
i c.o.

JU Ż  n iebaw em  w szyscy 
m arzący o za fun do w a niu  
sob ie cen tra ln eg o  etażo­
w ego og rzew an ia n ie  bę­
dą m u s ie li szukać fachów  
ców  i pochodzących z n ie  
w iad om ych  źródeł rad ia ­
to ró w . P o w sta ją cy  zakład 
w od no  -  k a n a liz a c y jn y  i 
cen tra ln eg o  og rzew an ia 
Szczecińskich Z ak ła dó w  
U sług  będzie p rz y jm o w a ł 
zam ów ien ia  od in d y w id u ­
a ln y c h  z leceniodaw ców  na 
w y k o n y w a n ie  różn o rod nych  
p rac w chodzących w  za­
k res  ty c h  specja lności.

Będzie w ięc można na­
reszcie na p ra w ić  k a lo ry ­
fe ry ,  w y m ie n ić  p o jed yn ­
cze żeberka , na p ra w ić  
sp łu czk i 1 c ieknące k ra ­
ny . P raw dopodobn ie  w  
ty m  -sam ym  -m ie jscu (przy. 
u l. Roosevelta) pow stan ie 
także i w arsz ta t e le k tro ­
te ch n iczn y . (w it)

n i lo k a to rz y , m a jący  nad­
w y ż k i p o w ie rzchn i miesz­
kan iow e j stanow iące je ­
den p o kó j mogą w y ra z ić  
zgodę na p rzy ję c ie  na 
kw a te rę  s tudentów , o t rz y ­
m u ją c  w  zam ian zw o ln ie ­
n ie  z o p ła t za pow ierzch­
nię  po na dn orm atyw n ą. 
Ilość p rz y ję ty c h  s tu de ntó w  
m usi być zgodna z obo­
w ią z u ją c y m i no rm a m i czy 
i i  na leży lic z y ć  7 m  kw . 
p o w ie rzchn i na osobę.

L o k a to r  — s tu de n t ko ­
rzysta  z m ieszkan ia w 
p ry w a tn y m  dom u na pod­
s taw ie  obus tro nn e j um o­
w y . U m ow a ta ka je s t za­
w ie ran a  na jed en  ro k  aka 
d e m ick i.

U m ow a p re cyzu je  przypad 
k i,  w  k tó ry c h  gospodarz 
może rozw iązać ją  wcześ­
n ie j, m . in. w  w yp a d ku  
gdy lo k a to r  w ykra cza  prze 
c iw k o  no rm om  w spó łży­
cia, n ie  opłaca w  te rm i­
n ie  czynszu, zosta ł skreś 
lo n y  z l is ty  s tu de ntó w  
itp . O b ow iązu je  też zasa­
da, ż e . s tu d e n t n ie  ma 
p ra w a zw racan ia  się do 
w ła d zy  k w a te ru n k o w e j o 
nom in ac ję  na za jm ow a ny 
p o k ó j, a po  w yp row adze­
n iu  się studenta  gospo­
darz m a do n iego zacho­
w ane w szystk ie  praw a .

Chcąc zao fia ro w a ć sw ój 
p o kó j s tudentom  na leży 
zw ró c ić  się do R ady O k rę ­
gow ej ZSP p rz y  u l. W aw ­
rzyn iaka , gdzie z przedsta 
w io n e j l is ty  będzie moż­
na dobrać sobie w spó łioka  
to ró w . W szystk ie fo rm a l­
ności z w ła d za m f , k w a te ­
ru n k o w y m i za ła tw ia  ZSP 
1 d la teg o  — podkreś lam y 
— niece low e Jest zw raca-

A oto jak wygląda 
wysokość opłat świad­
czonych przez studen­
tów głównym lokato­
rom: w budownictwie 
nowym 0,85 zł za m 
kw., w  budownictwie 
starym — 0,65 zł za 
m kw., ogrzewanie lo­
kalu 2 zł za m kw., 
korzystanie z energii 
elektrycznej — ryczałt 
15 zł, korzystanip z ga 
zu — ryczałt 15 zł, za 
urządzenie pokoju dla 
1 osoby 100 zł, za każ­
dą dalszą osobę 50 zł, 
za sprzątanie pomięsz- . 
czenia 60 zł. Wszystkie 
te pozycje obliczane są 
w  stosunku miesięcz­
nym.

u

W  s to lic y  Czechosłowa­
c j i  rozpoczą ł się m iędzy­
na rod ow y tu rn ie j s ia tkó w  
k i  m ęsk ie j d ru żyn  akade­
m ick ich . S ia tka rze  AZS 
A W F , s p o tk a li się w  p ie rw  
szym  m eczu z zespołem 
gospodarzy 1 p rze g ra li 1:3 
(15:13, 10:15, 12:15, 7:15). W 
d ru g im  m eczu doszło do 
n ie spo dz ia nk i w  postaci 
zw yc ięstw a d ru ż y n y  ru ­
m uń sk ie j nad zespołem 
ZSR R  3:0 (16:14, 15:12,
15:8).

Dziś
na planszy:

DZIŚ o godz. 9 w hali 
sportowej odbyło się 
uroczyste otwarcie dru­
żynowych szermierczych 
mistrzostw Polski w sza 
bli i szpadzie. Na star­
cie stanęli wszyscy awi­
zowani przez nas zawód 
nicy z Pawłowskim i 
Zabłockim. Przed połu­
dniem odbyły się trzy 
serie walk eliminacyj­
nych. Po przerwie obia­
dowej eliminacje zosta­
ną wznowione o godz. 
16.30 i trwoć będą do 
późnych godzin wieczór 
nych. Z ciekawszych po­
jedynków warto obej­
rzeć: szabla: Kolejarz 
(Wrocław) — AZS (Kra 
ków), Legia (W-wa) — 
AZS (Gliwice), Mary- 
mont — AZS (Kraków), 
Warszawianka I I  — Ko­
lejarz (Wrocław).

BOBIIIT SZKOLNE 
P O R Z Ą D K I“

Konkurs dla szczecińskiej 
młodzieży szkolnej
M A M Y  dziś ciekawą wiadomość dla 

wszystkich szczecińskich dzieci i mło­
dzieży szkolnej. Redakcja „Kuriera 
Szczecińskiego”, Kuratorium Okręgu 
Szczecińskiego i Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń ogłaszają dla Was wielki, 
błyskawiczny konkurs pt. „ROBIMY  
SZKOLNE PORZĄDKI".

PRZYZNACIE chyba, 
że taki konkurs bardzo 
się przyda Waszej szko­
le. No, bo rozglądnij­
cie się po Waszym 
szkolnym podwórku. 
Czy rzeczywiście wszę­
dzie jest tak, jakbyście 
sobie sami życzyli? Czy 
w  Waszej klasie, in ter­
nacie lub na boisku 
jest tak ładnie, jak  by 
być mogło i powinno? 
Może macie w  klasie 
nowiutkie ławki i tab­
lice, ale gdyby tak je­
szcze jakięś ładne obraz 
ki na ścianach, donicz­
ka z pielęgnowanym 
przez Was kwiatkiem. 
Czy nie byłoby zaraz 
przyjemniej?

A  bo isko szkolne. 
U de rzc ie  się w  p ie rs i. 
T u  i  ów dzie  d o ły  czy­
ha jące na Wasze nogi, 
basen, w  k tó ry m  zam iast 
w od y—s te rty  śm iec i, tra w  
n ik i ,  k tó re  przesta ły  Ju t 
b yć  tra w n ik a m i. I  podob 
n ie  w  in te rna tach , k tó ­
re przecież na przeciąg 
d łu g ich  m iesięcy ro ku  
szkolnego zastępują W am  
rod z in ne dom y, a k tó ­
re  często nie m a ją  w ie  
le  w spólnego z atm osfe­
rą  rodzinnego dom u.

Na bakier
z hasłami
świadomego
macierzyństwa

O POTRZEBIE upow 
szechniania kultury ży­
cia seksualnego nikogo 
przekonywać nie trze­
ba. Wydaje się jednak, 
że gdzie jak gdzie, ale 
w przychodniach lekar­
skich powinna ona roz 

brzmiewać głośniej niż 
gdzie indziej. Tymcza- 
sf m w rzadko której 
przychodni można się 
spotkać z hasłami zasad 
świadomego macierzyń­
stwa, jegc propaganda 
i literaturą. I  tak np. 
jeszcze do niedawna w 
przychodni przy ul. A- 
bramowsk.ego była gab 
lotka, która zawsze 
wzl udzała zainteresowa 
nie pacjentek i  kiero­
wała ich uwagę na te 
sprawy.

D ziś n ie  ty lk o  n ie  ma 
g a b lo tk i; nie ma tam  prócz 
k i lk u  b roszurek (u k ry ty c h  
zresztą sk rzę tn ie  przed o- 
czym a zain teresow anych) 
n ic , co po zw ala łoby p rzy ­
puszczać. te  p rzychodn ia  
p ro w a dz i pracę uśw iada­
m ia jącą  w śród sw o ich  pac 
Jentek.

Podobn ie  n ie w ie le  się 
dz ie je  i  w  w ie lu  inn ych  
przych od n iach , a to  leży 
chyba w  g łę bo k ie j sprzecz 
noścl z zasadam i dz ia ła l­
ności T ow a rzys tw a  Sw iado 
mego M acierzyństw a.

(tw )

C hcem y abyście sam i 
po m yś le li co z rob ić , aby 
w o k ó ł Was b y ło  ła d n ie j, 
czyśc ie j. p rz y je m n ie j. 
M n ie jszym  dzieciom  na 
pew no pom ogą ich  s ta r­
sze ko le ża n k i i ko ledzy, 
a w szys tk im  razem  nie 
od m ów ią  ra d y  i  pom ocy 
W asi w ycho w aw cy . D la ­
tego w łaśn ie  ogłaszamy 
te n  kon ku rs . A o  ty m  
co m iędzy in n y m i moż­
na b y  w  W aszej klasie 
zm ien ić , pisze Już dziś 
na s tro n ie  V I  „K u r ie ­
ra ”  „G ra f io n ”  w  fe lie ­
to n ie  p t. „E kspe rym e n t, 
a nuż u d a n y ” . P rzeczy­
ta jc ie , zastanów cie się.

I  CZYTAJCIE „Ku­
rier” w  niedzielę. Po­
damy w nim warunki 
konkursu, znajdziecie 
tam też kupon konkur­
sowy i w ogóle wszyst­
ko, co będzie Was w 
związku z konkursem 
interesować.

Możemy jednak już 
dziś Wam zdradzić, że 
organizatorzy konkursu 
przygotowali dla Was 
wiele ciekawych 
gród i wyróżnień.

A więc do niedzieli!
(hs)

KOŁO PTTK „Wier- 
ciplęty” zaprasza na 
niedzielną wycieczkę w 
nieznane. Zbiórka przy- 
Bramie Portowej o 
godz. 9.30. Zabrać żyw 
ność na cały dzień o- 
raz warniki. Koszt prze 
jazdów około 6 zł.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedz le  
lę  o godz. 12 w  K lu b ie  13 
M uz, odbędzie sie Ko lejna
dyskus ja , ty m  razem  nad 
te ks ta m i opow iadań Ire ­
neusza K rzysz to fa  Szm id­
ta.

O m ów ien ia  opow iadań do 
kona, Ireneusz G w idon 
K a m iń s k i.

D Z IŚ  o godz. 19 w  sa li 
k lu b o w e j Z am ku, W ito ld  
D ederko , znany w arszaw ­
s k i fo to g ra f ik  w yg ło s i od­
czy t p t; „T e c h n ik a  gum o­
wa w  fo to g ra f i i ” . Jedno­
cześnie Szczecińskie T o­
w a rzys tw o  Fotog ra ficzne  
zaw iadam ia o w ys ta w ie  fo  
to g ra fic zn e j p t. „P o ża ry  
i zgliszcza”  — au to r Ma­
r ia n  G adza lsk i — k tó ra  
o tw a r ta  je s t w  salach 
Zam ku  codz ienn ie  do 20 
bm . w łączn ie , w  godzinach 
od 8—18.

mmmm
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *
CY — Św. W ojc iecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany.

SO BO TA:

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n i i
Lu b e lsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św. W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7 rano. 
S P O ŁD Z tE LN IA  L E K A R Z Y  
S P EC JAL ISTÓ W  -  W o j. Po l.
42 — g. 8—24 ( ta k ie  w iz y ty  
dom ow e).

w a m & M
NR 3 — P ia stów  80 — te ł. 
465-17.
NR 8 — R ooseve lta 58 — te l*
353-32.

SO BOTA:

NR 1 -  W o j. P o l. 49 -  te ł*
371-55.
N R  34 — D ubo is  1 — te l. 
82-41.

C O D ZIEN N E 
PO GOTOW IE P R A C Y !

Ap teka n r  10 (G lin k i). A p te ka  
n r  11 (D ąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

m m m
B A R L IN E K  (S to lica) — „K o *  
żacy”  — radź.
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „ M i­
łość na leży cen ić”  — radź. * 
CHO SZC ZNO  (Z n icz) — „O  
m oim  p rz y ja c ie lu ”  — radź. 
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — „D a  
le k i uko cha ny”  — radź. 
G R YF IN O  (C a p ito l) — „C ó rk a  
ka p ita n a ”  — rad ź. — pano-

G R Y F IC E  (G ry f)  — „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t”  —> 
radź.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „ N ik t  
n ie  zna p ra w d y ”  — radź. 
K A M IE Ń  PO M O R SKI (F re­
gata) — „C za ro d z ie jsk i k w ia t ’»
— radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „C zo ł-  
pon k w ia t po ra n ku ”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) — „S a lw a  o 
św ic ie ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  — „M iło ś ć  
A loszy”  — radź.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — ..Zy 
cle przeszło ob ok”  — radź. 
M ASZE W O  (P iast) — „C ic h y  
D on”  — radź. ( I I I  część). 
N O W O G AR D  (O rzeł) — „K o ­
cham  cię ty c ie ”  — radź. 
P Ł O T Y  (Jedność) — „O k re s  
p ró b n y ”  — radź.
PE ŁC ZYC E (Ś w it)  — „K o rs a ­
rze P a c y fik u ”  — radź. ( I I  
część).
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — „P ro ­
lo g ”  — radź.
STA R G A R D  (Dar) — „D z ie ­
w ię ć  d n i jednego ro k u ”  — 
radź, — (Ina ) — „L ę k k o d u c h y  
i dziew czyna”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE  T R Y b a k f-  * -  
„C zys te  n iebo”  — radź. (Po­
m orzan in) — „T a je m n ic a  ł a j 
g i”  — radź.
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Okę)
— „M iło ś ć  pow raca w iosną”
— radź.
W O L IN  (Tęcza) — „O pow ieść 
o p ra w d z iw ym  cz łow ieku ”  — 
radź.
W ĘG O R ZYN O  (ś w ia to w id )  — 
„M a rtw e  dusze** — rądz.

S ia d e m
naszych
n o ta te k

W Z W IĄ Z K U  z no ta tką  
p t. „K U R IE R  PROPONU­
JE ”  z dn ia  H .X . b r . Za­
k ła d y  U s ług  R ad iotechn icz 
n ych  i T e le w iz y jn y c h  w  
Szczecinie W y ja śn ia ją :

„O d d z ia ł nasz zam ierzą 
w pro w a d z ić  w  punk tach  
usługow ych pracę na dw ie  
zm ia ny, ále do p ie ro  w  
p rzysz łym  ro ku , gdy ukoń 
czą szkołę obecn ie uczęsz­
cza ją cy  do te ch n iku m  pra 
cow n icy . M usim y zazna­
czyć. że z uw a g i na du ­
ży na w a ł p ra cy  (4 500 na­
p ra w  m iesięczn ie przy  42 
pra cow n ika ch  w arszta to­
w y c h , co da je  średnio 107 
na p ra w  m iesięczn ie na je d  
nego pra cow n ika ), w  c h w l 
l i  obecne j wszyscy pra­
cow n icy  te chn iczn i mogą­
cy  pracow ać w  godzinach 
na d liczb ow ych  p ra cu ją  co 
dz ienn ie  do godz iny 21.

N a leży także dodać, że 
w  1982 r . p la no w a liśm y 
sprzedaż 7 650 te le w izo ró w  
a ju ż  w  ciągu 9 m ies ięcy 
b r . sprzeda liśm y (łącznie 
z  de ta lem  pow szechne j sie 
ci sprzedaży) o ko ło  7 000 
sztuk.

Podobn ie  je s t z napra­
w a m i. Na p la no w an ych  w  
ciągu ro k u  37 000 na praw , 
dotychczas w y ko n a liśm y  
35 200.

Ja k  w ię c  w id a ć  oddz ia ł 
nasz ma pow ażne trud no ś­
c i w  dz ie dz in ie  ezyb k ie j 
obs ług i k lie n tó w  w y n ik a ­
jące  z b ra k u  k w a iif ik o w a  
nych k a d r. S y tua c ja  ta  
u le gn lg  ra d y k a ln e j popra­
w ie  w  p rzysz łym  ro ku , 
gdyż Szkołę Techniczną 
i T ech n iku m  EM S opusz­
czą n o w i te ch n icy  te je w i*  
z y jn i.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8; redagu je  ko le g iu m .
T E L E FO N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; «e kre ta rz  re d a k c ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczny 430-»l tw ew n 51); d z ia ł m ie js k i 
462-35; dzia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszę* 344-44; red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-1«. W szelk ich in fo r -  < 
m ae ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k l „R u c h u ”  i  Poczty. ...

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e g__j



Przyjdą
goście

B A R D ZO  L U B IM Y  
GOŚCI, a le  w ie lu  z nas 
odstrasza od ic h  p rz y j 
m ow an ia na w e t n ie  ty  
le  ciasnota m ieszkan io­
w a, co og ran iczo ny bud 
żet i  b ra k  czasu na 
tzw . szykow a n ie  p rzy ­
jęc ia . C iąg le  Jeszcze 
po jęc ie  „go śc i”  k o ja ­
rz y m y  z u g in a ją c y ­
m i się od ja d ła  i  
n a p o ju  s to ła m i. T y m ­
czasem życ ie  to w arzys 
k ie  w spółczesnego cz ło  
w ie ka  n ie  k o n c e n tru je  
się na w spó lnym  o b ja  
da n iu  się — ja k  to  
b yw a ło  ongiś, gd y  lu ­
dz ie  m ie li znacznie 
m n ie j za in teresow ań , 
n iż  obecn ie. P rzy je m n e  
to w a rzysk ie  spo tka n ie  
m ożna zorgan izow ać 
p rz y  na jsk ro m n ie jszym  
naw et- po s iłku , b y le  
podanym  es te tyczn ie  i  
w  m iłe j, pogodnej a tm o­
sferze.

Przede w szys tk im  n ig  
d y  n ie  zap om ina jm y  o 
ty m . że przem ęczona, 
b iega jąca od ku ch n i 
do p o k o ju  i  z po w ro te m  
go spodyn i, z k tó rą  n ie  
sposób zam ien ić  słow a
— Jest n ic zym  ży w y  
w v rz u t sum ien ia  d la  
gości i,  w  w ie lu  w y ­
padkach. psu je  im  dob 
re  samopoczucie. D la­
tego p rz y g o tu jm y  w szy 
s tk o  zawczasu (naw e t 
kaw ę m ożem y m ieć 
p rzyg oto w an ą w  te rm o  
sie. na w e t czerw on y 
barszcz!), żebyśm y mog 
ły  naszym  gościom  do 
trzym ać  to w a rzys tw a  i  
ba w ić  się razem  z n i-

Jeś ii goście p rzycho­
dzą do nas po p o łu d n iu
— w ys ta rczy  p rz y ją ć  
ich  c iastem  i he rba tą  
lu b  kaw ą . E w e n tu a ln ie  
po da jem y jeszcze ja ­
k ieś sezonowe owoce.

D U ŻY  ob rus  — ( tru d  
h ie js z y  do p ra n ia  i  n ie  
w szys tk ie  go posiada­
m y) — m ożem y z po­
w odzen iem  zastąp ić ser 
w e tk a m i z ln u , lu b  ko  
lo row e go  p łó tn a . Jeś li 
uzu p e łn im y  n a k ry c ie  
s to łu  ta n ią  i p iękną 
ce ra m iką  lud ow ą  lu b  
a rtys tyczn ą  — s tó ł na­
b ie rze  now ego s ty lu . 
Szczególnie p ię k n ie  w y  
g ląda czarna ce ra m ika  
kaszubska,

O i le  nasi go ic ie  nie 
p rze pa da ją  za s łody­
czam i — z ró b m y  tr o ­
chę m a le ń k ich  „ n a  je ­
de n  kęs”  kanapek. Im  
ka n a p k i m nie jsze  — 
ty m  ła tw ie jsze  do je ­
dzenia (na w e t na sto­
jąco , co je s t rzeczą 
w ażną w  m a łych  m ie­
szkan iach ). P om ysłow e 
k a n a p k i m ożna m . in . 
z ro b ić  z  m a łych  oba- 
rzaneczków , na k tó re  
w y c is k a m y  (w yc iska - 
czem  przeznaczonym  
do p rz y b ie ra n ia  to r ­
tó w ) pastę z rob io ną 
np. z tw a ro g u  u ta r ­
te g o  z w ędzoną rybą , 
zm ie lon e j s z y n k i u ta r­
t e j  z m asłem  itp .

J E Ś L I gościm y p rzy ­
ja c ió ł z ja k ie jś  ba r­
dz ie j u ro czys te j oka z ji, 
p o da jem y do kanapek 
w in o  w y tra w n e  lu b  
p ó łw y tra w n e , e w e n tu ­
a ln ie  n ie s ło d k i „W e r­
m u t” . O s ta tn io  db ta ­
k ic h  w łaśn ie  kanapek 
p iła m  (z o k a z ji 5-le- 
c ia  K o m ite tu  do Spraw 
G ospodarstw a D om ow e 
go) bardzo sm aczny 
c o ck ta il. T a k  sm aczny, 
że po pro s iła m  o prze ­
pis. O tóż na b u te lkę  
w ęg ie rsk ie go  w in a  „R iz  
l in g ”  b ie rze m y jedną 
trze c ią  b u te lk i b ia łego 
„W e rm u tu ”  jug os ło ­
w iań sk ie go , ć w ia r tk ę  
ja ło w c ó w k i i  tro ch ę  so 
k u  ananasow ego do 

sm aku . Dobrze miesza 
m y  i  po da jem y m ocno 
oz iębione. C o ck ta il ta ­
k i  m ożem y podać na­
la n y  do „osz ro n io n ych ”  
k ie lis zkó w , co w yg ląda 
n ie z w y k le  e fek to w n ie . 
O w  „s z ro n "  uzysku je ­
m y w  te n  sposób, że 
zew n ę trzn y  brzeg k ie ­
lis zkó w  sm a ru je m y  cie 
n iu tk o  b ia łk ie m  i  ma­
czam y k ie lis ze k  w  cuk 
rze  — potem  na lew a­
m y  w in o  czy cock ta il.

D op e łn ie n ie m  udane­
go p rzy ję c ia  je s t nie 
ty lk o  w ypo czę ty , ale 
1 ła d n y  w yg lą d  gospo­
d y n i. A le  u s ieb ie  w  
dom u u b ie ra jm y  s ię  ra - 
czej s k rom n ie , b y  na ­
si goście — je ś li n ie  
z d ą ż y li się p rze brać 
— n ie  cz u li się skrępo 
w a n l,

K R Y S T Y N A

„PIÓRO NA  W IE- 
1 TRZE” — to nazwa 

nowej linii lansowa­
nej przez paryskiego 
fryzjera Charles ef 
the Ritz. Uczesania 
Wymagają —  jak na­
zwa wskazuje — wy­
kończenia w postaci 
piór.

Eksperyment 
a nuż udany?

ABY PISAĆ o szko 
le, nie trzeba czekać 
do zakończenia roku 
szkolnego, ani na je­
go początek. Przecież 
u? szkole jesteśmy co 
dzień, tam uczymy 
się życia, ze szkołą 
łączą się przez tyle 
lat największe prze­
życia, i do szkoły, 
gdy już ją  opuścimy 
będziemy zawsze tę­
sknić. Jest ona jak­
by przedsionkiem te­
go, co nas kiedyś cze 
ka. Co rano idziemy 
do niej, wychodzimy 
zwycięsko lub nie z 
jakichś tam prób i 
wracamy do domu. 
Taki krok w przód 
rano, krok wstecz 
wieczorem. Do ma­
my.

Postanowiliśmy nie 
dawno, że trzeba bę­
dzie napisać kilka od 
cinków o szkole. Na 
przykład o klasie. O

tym pomieszczeniu, 
dużym, jasnym, z rzę 
darni ławek, z plan­
szami na ścianie, z 
czarną tablicą i gor­
liwie podlewanymi 
kwiatkami przy ok­
nie — można by du­
żo powiedzieć. W

sę ciekawszą, inną, że 
dzieci cieszą się no­
wością. Rzecz jasna, 
że takie czy inne u- 
stawienie nie jest ide 
alne, że można mieć 
wiele zastrzeżeń róż­
nej natury, ale fakt po 
zostaje faktem, a mia

WYSOKOŚĆ PLONÓW zależy w  dużej 
mierze od właściwej uprawy gleby. Glebę 
przeznaczoną pod warzywa należy na 
jesieni głęboko przekopać lub zaorać.

Stanowiska przeznaczone w  roku przy­
szłym pod warzywa wymagające obor­
nika należy nawieźć kompostem przygo­
towanym z różnych odpadków lub obor­
nikiem w ilości 300 — 400 kwintali na 
hektar. Głębokość umieszczenia oborni­
ka zależy od rodzaju gleby: na glebach 
lżejszych można go umieścić na głębo­
kości 15— 18 cm, na glebach ciężkich na 
12 — 15 cm.

W  razie niemożności zastosowania obor­
nika jesienią można go wywieźć i roz­
rzucić zimą. W  naszym klimacie sposób 
ten jest równie dobry, jak  jesienne prze- 
orywanie obornika.

Należy też pamiętać, aby co kilka lat 
działkę przekopać na całą wysokość ło­
paty w  celu pogłębienia warstwy gleby 
uprawnej.

Jesień jest odpowiednią porą na popra­
wienie struktury gleby. Gleby kwaśne 
należy wapnować. Gleby bardzo piaszczy­
ste można poprawić przez dodatek mułu, 
gliny lub najlepiej kompostów przyrzą­
dzonych z odpadków roślinnych przekła­
danych jak  tort gliną lub rozmaitymi 
namułami.

Strukturę gleb ciężkich i zlewnych po­
prawiają komposty torfowe lub sam torf.

AGRONOM

pierwszym rzędzie to, 
o czym już dzieci ty­
le razy słyszały. Źe 
musi być tam ładnie, 
czysto, trzeba dbać o 
ściany, ławki, podło­
gę i sufit. Ja mógł­
bym jedynie to przy 
pomnieć (nigdy tego 
za mało), jako głów­
ny zaś temat chcę 
obrać dosyć ciekawy 
eksperyment, jaki 
przeprowadza się w 
niektórych szkołach 
w Szwajcarii. Chodzi 
o ustawianie ławek. 
Powie ktoś, że to nie 
ma sensu, że od wie­
ków ławki zawsze 
stoją jednakowo, w 
równych rzędach, że 
światło pada z lewej 
strony, że tu nic nie 
da się zmienić. A  
jednak tak nie jest. 
Przeprowadzano pró­
by z przestawianiem 
ławek co kilka tygod

nowicie, źe dzieci le­
piej się uczą, są u- 
ważniejsze na lek­
cjach, gdy zmieni się 
na jakiś czas ustawie 
nie ławek. A i  nau­
czyciele lubią te 
zmiany. Niektóre u- 
klady robią wrażenie 
większej łączności z 
uczniem, pozwalają 
na inną formę wykla 
du i stwarzają bliż­
szy kontakt między 
uczącym a uczonym.

Muszę od razu 
zaznaczyć, że nie na­
mawiam tu dzieci, 
by zaraz jutro zabra­
ły się raźno do prze­
kręcania ławek w 
klasach. Uważam, że 
taką sprawę należa­
łoby omówić z gospo 
darzem klasy, wy­
brać jakiś układ i za 
zgodą dyrekcji spró­
bować.

Na rysunkach Ro­

nt ł  dotychczasowe 
doświadczenia po­
twierdziły przypusz­
czenie, że przemeblo­
wanie klasy wpływa 
znakomicie na samo­
poczucie uczniów, że 
drobna zmiana czyni 
tę dawną, znaną kla­

dałem dwa sposoby 
tymczasowego (tzn. 
na miesiąc lub dwa) 
nowego ustawienia 
stolików czy ławek.

SPRÓBUJCIE, wy­
nik może być cieka­
wy.
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Czy wina
była

oczywista?
JE R ZY  W. dopuścił 

się k rad z ie ży na szkodę 
p rzeds ięb iors tw a, w 
k ió ry m  b y ł za tru d n io ­
n y  i został, za zgodą 
ra d y  zak ła do w e j, zwoi 
n io n y  z p racy ze sku t 
k ie rń  na tych m ia sto­
w ym , tzn . bez 3-m ie- 
sięcznego w ypow iedze­
n ia . P rzep isy prawa ze 
zw a la ją  bow iem  na na 
tych m ia s tow e  rozw iążą 
n ie  um o w y o pracę w 
p rzypadkach , k ie d y  w i 
na p ra cow n ika  je s t o- 
czyw is ta  (pope łn ien ie 
przestępstw a un iem ożli 
w ia jącego za tru dn ien ie  
go na za jm ow a nym  
s ta now isku ).

A le  Jerzy W . w ystą­
p i ł  z pozwem  o od­
szkodow anie przec iw ko 
sw oim  b y łym  praco­
daw com . I  w y to c z y ł na 
stępu jące a rg um en ty : 
na tych m ia s tow e  rozw ią­
zanie stosunku pracy 
je s t — zgodnie z prze­
p isam i — dopuszczalne 
w  ciągu m iesiąca od 
dn ia . w  k tó ry m  pra­
codaw ca do w iedz ia ł się 
o po pe łn ie n iu  przez 
pra 'cow n!ka oczyw iste­
go przestępstwa. T ym ­
czasem d y re kc ja  przed­
s ięb io rs tw a  w iedzia ła 
o d okonane j przez Jerze 
go W. k rad z ie ży ju ż  
w  kw ie tn iu , a w ym ó­
w ion o  m u pracę do­
p ie ro  1 s ie rpn ia .

SĄD N A JW Y ŻS ZY , 
do k tó rego sprawa do­
ta rła , u s ta li ł je d n a k , że 
w  kw ie tn iu , bezpośred 
n io  • po w y k ry c iu  k ra ­
dzieży. Je rzy W. sta­
now czo zaprzeczał swo 
je m u  ud z ia ło w i w  prze­
stępstw ie . N aw e t w  cza 
sie rozp ra w y , k tó ra  od 
by ła  się w  lip ću , Je- 
rzv  w .  n ie  p rzyzn aw ał 
się do w in y . S tw ie rdzo 
no ją  dop ie ro  na pod­
s taw ie  zeznań w spó ł- 
oskarżonych i św iad­
k ó w  oraz inn ych  do­
w odów . I  d la tego sąd 
k a rn y  s k a z a ł, w  dn iu  
31 lipca  Jerzego W . za 
kradz ież pope łn ioną na 
szkodę przedsięb ior­
s tw a, w  k tó ry m  p ra ­
cow ał.

Czy przeds ięb iors tw o 
m og ło  w ięc zw o ln ić  Je 
rzego W . bez w y p o ­
w iedzen ia  przed 1 si e t 
pn ia? Sąd N ajw yższy 
o rze k ł, — że przestęp­
s tw o  m ożna uznać za 
oczyw iste , gdy oskarżo 
n y  p rzyzn a je  się do po 
p e łn ie n ia  go, lu b  gdy 
zosta ły zebrane ta k ie  
dow ody, że jeg o w ina  
n ie  ulega w ą tp liw o ś ­
ci. A  przecież Jerzy 
W. do w in y  się n ie  
p rzyzn aw a ł, przecież 
w iarogodność zebra­
nych p rze c iw  n iem u 
dow odów  p o tw ie rd z ił 
do p ie ro  w y ro k  sądu 
karnego.

Toteż w ina  Jerzego 
W . sta ła się oczyw is ta  
w łaśn ie  w  d n iu , w  k tó  
ry m  w y ro k  ten zapadł. 
Od te j d a ty  zaczął w ięc 
b iec m iesięczny te r ­
m in . w  czasie k tó rego 
przeds ięb iors tw o ma 
pra w o  z w o ln ić  bez w y  
pow iedzen ia p ra co w n i­
ka  pope łn ia jącego oczy 
w 'iste p rzestępstw o na 
szkodę pracodaw cy. 
Z w o ln ie n ie  z dn iem  l 
s ie rpn ia  b y ło  w ięc  pra 
w om ocne, a Jerzem u ! 
W . żadne odszkodow a- i 
n ie  p rzys ług iw a ć  n ie  , 
może.___  (M .B.)

i

tego kw asu ; żaden m ię­
sień n ie  w y k o n a łb y  
sw ej p ra cy .

K R A S N O L U D K I to  en­
zym y . A  en zym y  to  o r  
ganiczne substanc je  o 
z łożone j, często n iezna­
ne j budow ie, w y tw a rza ­
ne  w  k o m ó rka ch  ro ś lin  
czy zw ie rzą t. N azw a liś ­
m y  je  um o w n ie  w  fe lie ­
to n ie  k ra sn o lu d ka m i; 
gdyż,- m im o  iż  zn a jd u ją  
się w  n ie w ie lk ic h  iloś-. 
c iach w  org an izm ie , po­
t r a f ią  czyn ić  p ra w d z iw e  
cuda. O n ie k tó ry c h  z 
n ic h  m ó w iliś m y  w  po­
p rze dn im  fe lie to n ie . Te­
raz po s łucha jc ie  dale j 
n ie z w y k ły c h  opow ieśc i 
o w ie lk ic h  czarodzie­
jach ;

N ie  b ó jm y  się te go  sło 
w a. T o  rzeczyw iśc ie  cza 
rod z ie je . W szyscy w ie ­
m y , że od dychan ie  to  
n ic  innego, t y lk o  spa­
la n ie  tlenu.- A  ‘ pew na 
gru pa  fe rm e n tó w  odpo­
w ied z ia lna  je s t w łaśn ie

za ow o spa len ie. P rze­
m ia na  m a te rii —  to  ró w  
n ie ż  sp ra w ka  naszych 
k rasn o lud ków . D z ię k i 
sw ym  p rze dz iw nym  w ła  
ściw ośc iom  p o tra f ią  czą 
s tkę  p o żyw ien ia  podda­
w ać rozm a itym  reak­
c jo m  chem icznym  ta k  
d ługo ; aż pow stan ie  
kw as A T P  c z y li kw as 
a d e n o zyn o tró jfo s fo ro w y . 
(W  języka ch  ob cych fo s  
f o r  s ię  pisze przez ph  
— phosphor, s tą d  naz­
w a). A  kw as A T P  to  
znow u coś w  rod za ju  
m a łe j b a te ry jk i,  - k tó ra  
m agazynu je  energię. 
G d y  ją  odda je, w łókn a  
m ięsne m ogą się k u r ­
czyć. I  z każd ym  ru ­
chem  na szych m ię śn i zo 
s ta je  w ydz ie lo na  cząst­
ka  kw asu A T P . A  w ięc 
z każd ym  oddechem ; za 
każd ym  uderzeniem  ser­
ca. B o g d yby  n ie  b y ło

ną, n ie s łycha n ie  w ażną 
s u b s ta n c ję — ace ty locho 
lin ę . M in im a ln e  ilo ś c i 
te j sub s ta n c ji po zw a la ją  
na  przew odzenie bodź­
ców  n e rw o w ych  po­
przez od po w ied n ie  d ro ­
g i;

W IE L E  ju ż  w ie m y  na  
te m a t enzym ów , jesz­
cze w ięce j sek re tów  
k r y je  się chyba przed 
n a m i w  m ro ka ch  ta ­
je m n ic y  i  do p ie ro  z cza 
sem nauka  je  w y k ry je  
i  w y ś w ie tli.  A le  i  ta k  
w ie m y  ju ż  dziś spo ro; 
A  m edycyna  n ie  b y ła b y  
m ed ycyną ,' g d yb y  te j 
w iedzy n ie  zeprzągnęła 
w  służbę chorego. W 
w ie lu  pra cow n ia ch  i  in  
s ty tu ta c h  badaw czych 
w yd o b yw a  się rozm aite  
fe rm e n ty  z ro ś lin , pleś 
n i,  b a k te r ii czy lu d z k ie j 
k r w i.  D o na jpożytecz­
n ie jszych  z n ic h  na leży 
hya lu ro n id a za , stosowa­
na u  osób od w od n io­
n ych , szczególn ie p rzy  
pow ażn ie jszych oparze­

n ia ch ; bądź u  dz iec i z 
s ilną  b ie gu nką . W  ta ­
k ic h  w ypa dka ch  na le­
ż y  czym  prędze j uzu­
p e łn ić  u b y te k  p łyn u , 
gdyż inacze j m oże się 
spraw a skończyć śm ie r­
te ln ie . A le  u  ta k ie g o  cho 
rego na de r c iężko o do j 
ście do  ż y ły ,  k tó ra  u -  
m o ż liw iła b y  p rze praw a 
dzenie tzw . k ro p ló w k i; 
c z y l i , prze toczen ie  od -

ro b y ; to  w ła śc iw ie  n ic  
innego ja k  b ra k , lu b  
n ie w łaśc iw ie  dz ia ła jący  
ja k iś  enzym . Ic h  zda­
n ie m  rów n ie ż  każd y  fe r  
m e n t m us i m ieć sw ó j 
gen — c z y n n ik  dziedzicz 
n y  w  chrom osom ie 
(sk ła d n ik  Jądra k o m ó r­
kowego, będący nosic ie 
le m  jednostek dziedzicz 
ności, ich  liczba , w ie l­
kość i  ksz ta łt są d la  każ

k łe m  fe rm e n tu ; k tó ry  
re g u lu je  p ro d u kc ję  in ­
s u lin y  w  trzustce . N ie  
je s t w yk luczo ne , iż  b ia ­
łaczka oraz in n e  scho­
rzen ia  n o w o tw o ro w e  w y  
w ołane są n ie w ła śc iw ą  
pracą n ie k tó ry c h  e n z y - ' 
m ów ;

A le  rozw ażania te  p ro  
w adzą ta kże  do in n ych  
w n io skó w . Czy w  enzy­
m ach n ie  tk w i  w łaśn ie 
ów , od  ta k  daw na po­
szuk iw a ny  środek prze­
c iw k o  no w o tw o ro m ? Bo 
przecież k o m ó rk i ra k o - 

k  samo 
ko m ó r-DALEJ 0
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po w ied n ich  ro z tw o ró w  
k r w i,  p łyn ó w  e le k tro li­
tyczn ych  czy krw io za ­
stępczych do k rw io b ie - 
gu . W  ta k ic h  w ypad­
kach ra tu je  sy tu a c je  h v -  
a lu ron idaza , k*órą
w s trz y k u je  się cho-e-

W ie lu  uczonych S ka­
n ia  się obecnie do zda­
n ia , iż  w szys tk ie  cho-

dego ga tu nku  sta łe), k tó  
y  to  gen k ie ru je  p ro - 
ukc ją  danego enzym u 
v organizm ie. Jeś li go 

nie ma. lu b  je ś l i  dzia ła 
niew łaściw ie to  i  fe r ­
mentu n ie  m a, lu b  też 
re i&ui on n ie no rm a l­
nie

EDŁUG ty c h  uczo­
nych. cuk rzyca  spo­
wodowana je s t zan i­

k i zdrowe. Jeś li się do j 
dzie do tego ja k ie  enzy­
m y potrzebne są dO po­
w staw an ia  kóm o re k  ra­
kow ych  i  ich  rozm naża­
n ia , będzie m ożna w ów ­
czas próbow ać og ran i­
czyć dostawę tych  fe r ­
m en tów , a zatem  prze­
c iw dz ia ła ć  groźnem u 
schorzeniu.

E S KU LA P

NAJMNIEJSZY 
szczeniak w Szwecji 
„Tummełisa” (boha­
terka baśni Anderse­
na o tym imieniu mia 

1 la zaledwie 2 cm wiel 
1 kości) ma 7 tygodni 
1 i jest bardzo mały na 

wet jak na przedsta­
wiciela swojej rasy 
(Papillon). Szczenię w  
tym wieku waży 700- 
800 g., zaś Tummeli- 
sa — tylko 275 g. Nie 
mniej piesek jest sil 
ny, zdrowy i pełen 
wigoru.


